
,·, 

Cm 11118'8 3 ZL Zapowiadają sie wspaniale zbiorv 

ORGAN WK i (K POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

ROK li (V) CZWARTEK 16 CZERWCA 1949 ROKU Nr 161 (1085) 

isprawiedliwa kara 
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Dożywotnie więzienie dla Ski.wskiego i Burdeckiego 
W k k dl I h k h 

- Pi~lme żyto. Da na pewno o 25 procent więkS'lly plon, 
.. YSO ie ary Więzienia a pOZOStO yc OS OrżonyC jak w roku ubiegłym ... - oświadcza wójt gminy Radonia. 

KRAKÓW (PAP) W osta- przy zastosowaniu taktyki u-na rękę władzom państwą: ob. Stanisław Zawadzki, oglądając łany zbóż w swojej 

W 
BUŁGARII skazano nie- · n!m dniu procesu zdrajców sypiającej czujność - głoszą niemieckiego i dzi.ałan:a na gminie. 

1 
ma rację, bo tegoroczne zbiory za.powiadają s•ę · bardzo dobrze. 

dawno 12 metodystów za u- na.rodu polskiego Skiwskiego, dalej motywy wyroku, nawią szkodę Państwa Polskieg?, 1--------------------------­
prawia.nie działalności szpie- Bur:deckiego i pozostałych o- zują do dywersyjnej roboty zbrodni przewidz:anej art. 2 w b 
gawskiej na rzecz wywiadu skarżonych, po przemówieniu Skiwskiego i Burdeckiego - dekretu z dnia 31 sierpn:a y · 1•tny dz"1ałacz 1" roln1"k radz1"eck1" 
amerykańskiego. PodC'T..as prze oskarżycielkim prok. Auscale- oraz do sugestii całej londyń- 1944 r. o wymiarze kary dla 
wodu sądowego oskarżeni ra, zabrał głos prokurator sk:ej kl'.ki, nakazującej „trwać zdrajców narodu polskiego. h 
przyznali się do pobierania Cmczkiewicz: Scharakteryzo- z bronią u nogi", a więc su- Motywy wyroku stwierdza- o swyc wrażeniach z Polski 
pieniędzy od. przedstawiciela wał on na podstaW:e przewo- gerującej społeczeństwu pol- ją w konkluzji, że oskarżeni: MOSKWA. - Ostatni nu- dzleccy - pisze Szczerbin 

.dyplomatycznego Stanów Zje- du sądowego przestępstwa po- skiemu bierną postawę. Skiwski i Burdeeki zasłużyli mer m:esięcznika literacko- często bierzemy udział w wie 
dnoczonycb w Bułgarii za u- szczególnych. o~ka:żonych. w dalszym ciągu motywy "'. pełni na. kl_U"ę śmier~i. S~d' społecznego „Znamia" przyno- lu zjazda-Oh i narada-Ob w 
dzieła.nie mu tajnych informa Po. przemowiei::ach proku- charakteryzują bezojczyźnianą rue orze~ł t~J kary Je~yru~ si obszerny, utrzymany w wy ZSRR, ten zjazd wywarł na 
cji natury politycznej, gospo- rato.row Sąd udziela gł?su o- postawę obu głó\'IIlych oskar- dlatego, z~ me m<i; ?czywist~J, jątkowo serdecznym tonie, ar nas szczególnie silne wraźe­
da.rczej i wojskowej. broncy ~ urz~u ?ska~zonych żonych - Skiwskiego i Bur- fakty~~neJ pewnos~, czy w1a tykuł bohatera pracy socja- nie. Był to zjazd dzial~y. 
, W RUMUNII toczy się obec Burdeck1eg? I Sk1wsk1el?o - deck:ego, którzy zw:ązali się dom?sc o wszc~ę~m postępo- listycznej, Szczerbina, człon- którym na.prawdę chcdzi 0 

nie Ptoces Vitianu i jego wspól adwokatowi. d~ _ ~remowi. .z Niemcami w konsekwencji wama, o term:n~e rozpr'.'1~Y ka delegacji radZ:eckiej na o- dobro ludu, działaczy, którzy 
ników z przemysłu naftowe- Po przemow;en:ach ~tron. i swych przedwojennych, pro- d?tarla d~ oskarzonych ~ ~e statnim zjeździe Związku Sa- sa.mł 'Z ludu WYSZii i dob1'7.e 
go. Są oni oskarżeni 

0 
syste- ost.atn:m słoW1e osk~rz~nycn, faszystowskich przekonań i nie było un dane ostatme mopomocy CJlłopsk:ej. wiedzą, C'Zego on się spodzie-

matyczne sabotowanie prze- k~orzy proszą o u!11ewin'"e- służyli okupantowi szeregiem słowo. „Mimo to, te my, ludzie ra- wa i czego mu potrzeba". 
m~u~ft~~owRum~~me,~~pood~cr~nu~~radiw~az~~j~zjedn~ ----------------------------=~=~~==~--
ukrywanie wyników nowych c~łos1l wyrok skaz.u3ący zdraJ sobie w obEczu nadchodzącej w 1 , , , f b 
wierceń, ograniczenie produk C'OW narodu polskiego. klęsk'. Opinię narodu, który 1m1en1u tysięcy o 1"ar runatnego faszyzmu 
cji, defraudację pieniędzy o- Są~ sk~zal Fełik~a Bur- gotawał się do wzięcia udziału 
raz przekazywanie tajnych in decluego 1 Jana E~lla. Skiw w ostatecznej rozprawie, go-
formacji wywiadowi a.mery- skiego na ~arę dozywotnie- tował się do zamienienia w Prof Jolliot Curie domaga s1·ę ukaran1·a s1·epaczy h1·11ero k. h kańskiemu i angielskiemu. go "."ięzienia, utratę pr~w czyn słynnych stalinawskich • WS IC 

Jeszcze przed rozpoczęciem ~~~~cz:~!r!:::;a~~sk:,~ :f:n;; 1:;=t:k!.estu w jej sprawców zbrodni w Oradour sur Glane 
procesu prasa rumuńska za- wsze. U t 1 . h 
mieściła fotolrnpie zeznań, zło Mariana Maaka na karę s a ona i se. arak~eryzo~~ PARYŻ (PAP). - W Ora- Wśród przybyłych z.najdo-
-żonych, w śledztwie. lO łat więzienia z pozbawie na .w ten spo~ob działal~sc dour sur Glane odbyła s!ę wali się m. in. profesor Joliot 

NA WĘGRZECH i na całym niem praw publicznych i za:own~ oskarzon.ych - sl!::w wielka uroczystość na cześć Curie, generał Petit, pisarka 
świecie dobrze jest zna.na s.pra obywatelskich praw bono- skieg~ 1 Burdeckiego, jak i ofiar barbarzyństwa hitlerow Elza Triolet, ksiądz Grangier 
wa Józefa. Pehma.. kardynała rowYch na lat 5 I przepa- ?skar.zonych ~aal~a, . Smolki skiego, w której wz:ęło udział oraz wielu innych wybitnych 
Mindszenthy. Pehm - Mind- dek całego mienia 1 .Pallwody-Mat:olanskiego no ponad 10 tys. delega.tów z ca- dzliałaczy życia kulturalnego 
Henthy ożył swej WYS&kiej Ewę Janinę S~olkę na s1 znamiona zbrodn! pójśeia łej Francji. i społecznego. 
duchownej godności dla zor- karę 7 lat więzienia z po- -:---------------------------...:._ __ ....:.,::::_: ______ _ 

ga.nizowania antyludowego zbawieniem praw publicz- K. ler katoli· cki· C S R 
spisku, którego celem było nych i obyWatelskich praw "'łlJl7' 
przywrócenie monarchii i znie honorowych na 4 lata. YT • 
sienie wszystkich reform spo Piotra Paliwodę-Ma.tfolań 
1ecznych. ,in.kie W}lrawadziiła skiego na karę 4 1at wl,ęzie- za lojalną wspólpracn z Republiką Ludową 

-
demokracja węgierska. Na nia z pozbawieniem praw "l"ł 
rozprawie Pehm-Mlndszenthy publicznych f obywatelsltich PRAGA (PAP) Prasa cze·/ tą.d wrogie stanowisko wobaew dziele odbudowy patiStwa. 
pr~y~mał się do winy i ujaw- praw honorowych na 3 łata chosłowacka, komentuje treść ludowo - demokratycznego ustro Państwo nasze - stwierdza w 
nil kontakty, jakie łączyły gn Po ogłoszeniu wyroku Sąd uchwał, powziętych przez ogólno ju republiki. liście prez;tdent Gottwald _ 
z wywiadem amerykańskim i ogłosił motY\VY wyroku, któ- krajową konf~reneję katolików, Dygnitarze kościelni - pisze pragnie pozytywnej współpracy 
amerykańskim przedstawicie- re stwierdz9ją martyrolog'.ę która odbyła się w Pradze. dziennik - muszą. szczerze i o- z kościołem rzymsko katolic­
lem dyplomatycznym w Bu- Polaków po wtargruęc:u III . Dzie~nik „Prace" podkreśla, twareie oświadczyć, ezy pragną kim. Działalność iozpoe.zęta 
d:<1.peszcie. Rzeszy do Polski - omawia- ze doniosły głos społecze:ństwa dobra kościoła rzymsko - kato· przez . komi~et akcji katolickiej 
Wydawało by się, że są to ią następnie bieg wydarzeń katoliek_iego .w Czechosłowacji, lickiego, ezy też zr.mierzają. koa rozumiana Jest przeze mnie jako 

sprawy proste. w Bułgarii, w historycznych, podkreślając domagaJą.cy się ostateeznego u_ tynuować nadal reakcyjną. polL wyraz pragnienia. duchowień· 
Rumunii i na Węgrz~ch, Ame lbrzymią przewagę material- regulowania stosunków międi:y tykę. st~a katoliekiego i wszystkieh 
rykanie prowadzili działał- ną wroga, równoważoną przez kościołem a pa:ństwem, musi być LIST wierzących obywateli uezciwe"'o 
ność szplegawską, używając siły moralne narodu. obecnie respektow·any przez naj- PREZYDENTA GOTTWALDA porozumienia. i EzezereJ· wspÓł· 
do tego :r.drajców, kupionych Pokonan:e moralnych sił wyższych dostojników hierar· DO KOMITETU praey państwa z kościołem. 
w tych krajach za dolary. narodu było możl!we tylko chii kościelnej, zajmujących do· AKCJI KATOLICKIEJ 

Prof. Joliot Curie, wygłosił 
w czas'.e uroczystości przemó 
wienie, w którym wskazał na 
skandaliczny fakt, iż ani je­
den z hitlerowskich opraw­
ców, którzy dopuśclli się zbro 
dni w Oradour, nie odpoku­
towa.ł dotychczas swych prze 
stępstw. 

„Co więcej - powiedział 

uczony - rząd francuski u­
wolnił hitlerowskich genera­
łów, którzy nakazywali roz­
strzeliwanie zakładników, a 
ich koledzy, b. C'Zło:nkowie 

SS, służą dzisiaj we fnmcu­
skim korpusie ekspedycyjnym 
w Vietnamie". 

W zakończeniu swego prze­
mów!enia prof. Joliot Curie 
wezwał zebranych do podję­
cia akcji, rmierzaJącej do u­
karania przestępców hitlero\V 
skich oraz do wzmożenia wal­
ki o pokój. 

Pragnąc oz.a.trzeć ślady dzia- PRAG•A (PAP) W odpowie-

łalności szpieg<>Wskiej, hnpe- w trosce o dobro mas prac·u1·ących dzi na telegram ogólnokrajowe· 
rialiści anglosascy wystoso- go komitetu akcji katolickiej w 
wali do n:adów Bułgarii, Ru- Czechosł<Ywaeji, prezydent Kle-

Przeciwko pozbawieniu Thoreza 
nietykalności pl se lskiei munii I Węgier identycznej Od d •' 4 dni• • ment Gottwald przesłał na rę. 

treści noty z ntezwYkłym żą- · ZIS - mięsne ce prezesa list, w którym dzię-
daniem dla siebie prawa kon- kuję duchowieństwu katolickie_ 100 ~sięcznw wiec protestac'7·1ny 
troli nad wymiarem sttrawie- WARSZAWA (PAP). - Mij'dążen~em do umożliwienia mu i przedstawicielom społe. •7 

7 
;y 

dliwoścl. Jako pretekstu do nisterstwo Handlu Wewnętrz- bardziej sprawnego zaopatrze czeństwa. katolickiego za. wyra. 1'.A~Yż .<PAP). 100 tys. ucze Etienne, po wysłuchaniu prze. 
tego prowokuyjnego żądania nego wydało zarządzenie ogra nia ludności pracującej miast zy wierności dla Republiki Lu- stni~ow wiecu! zwołanego przez mówienia Caehima uchwaliło 
użyli oni ogólnych sformuło- nlczające ilość dni bezmię- w mięso i tłuszcze --'erz""'e dowo-demokra.tyczne3·, oraz za partię komumstyczną. w St. 1 · kt6 · · 

• t I tat• k . b snych, poczynaj-1 od dnia 15 w okres1·e upało'w 1et"'n"'1c'h • ..,- ------------- rezo UCJę, w reJ energicznie 
wan ra c ow po -oJowyc • ~ gotowość podjęcia współpracy 
podpisanych przez te państwa czerwca 1949 r. do dwóch w M, T , protestuje przeciwko próbc.m 
z krajami sojuszniczymi. tygodniu, zą,miast dotychczas r-------------------------1 In, ewos1an pozbawienia ThOreza nictyk&.l. 

Traktaty pokojowe z tymi obowiązujących trzech dni. ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE z 11-go KONGRESU ności poselskiej. 
państwami przewidują, że Zjarzstądzenie.lto sipowodowa- ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. - wicepremierem ZSRR Uczestnicy wiecu solioory.~u 
kontrola nad wykonaniem po ne e pomys nym • ooraz bar stanowień traktatów przysłu- dziej wzrasta..fącymi wynikami Dziś, dnia 15 bm. o godz. 17-ej w 'sali Filharmonii MOSKWA (PAP). _ Jak ją. się w tej sprawie z masami 
guje wszystkim trrem mocar- skupu ŻyWe&, zwiekS7.eniem odbędzie się zebranie poświęcone sprawozdaniu z 2-go podaje Agencja Tass, Frezy- pracującymi• Francji, które' u. 

Stwom razem. a więc na Pod
- masy towarowej. jak równlez Kongresu Związków Zawodowych. · · · tan · k w dium Rady Najwyższej ZSRR wazaJą., ze s owis o rzą.a1• 

stawie jednomyślnej opinii . zebraniu wezmą udział delegaci Rad Zakłado- przypomina akcję antykomun · 
związku Radziećkiego, USA ·Truman wych 1 aktywiści związkowi. zwolmło Jana · Tewoslana z o„ 
i W B t ·1 R f t bowiązków ministra przemy- styczną. z roku 1939 i jest świa 
ZWIĄ'iE~mRADZIECKI nie Ćwik.e era wygłosi wiceprzewodniczacv C.R.Z.Z. tow. słu hutn'.czego ZSRR i mia- dectwem tego, że rząd jest nie 

widząc żadnego naruszenia chce zmonopolizować ·--------------------- nowało go wiceprzewodniczą zdolny usprawiedliwi ć swoją. 
::k~!~ó~k:!~;aer~~· :u::i~:~i handel światowy D u c h F o r r e s t a_l_a ___ cym Rady Ministrów ZSRR politykę. 
i Węgier przed akcją szpie- Ministrem prz..emysru hut-
gowską., dywersją i sabota- NOWY JORK (PAP). Wy. niczego ZSRR został miano- K · 
żem, odmówił wzięcia udzia- chodzący w Buenos Aires dzien k t • OmUnikat 
lu w anglo-amerykańskiej pro nik „Democraeia" uważany za po u Uje w uniwersytetach USA wany Anat~min. 
wokacji i w nocie swej na- oficjalny organ prezydenta NOWY JORK (PA Uwaga! Słuchacze kursu' 
piętnował inicjatorów tej pro Perona, zamieszcza artykuł . P) .. Władze Berkeley zażądały od 4 tyśięcy Po'ł m1·11·ona no'rn'ko'w dla . korespondentów fa-
wokacji, jak na to zasługiwa!.i. wstępny, w którym ostro ataku uniwersytetu kalifornijskiego w Wykładowców i pracowników ad- 6 . ł brycznych i redaktorów 
BEZPRZYKŁADNE PRÓBY je rzą.d USA za złowny prze. Ud . - Jllinistracyjnych uniwersytetu strajkuje 'w USA ri>7:etek ściennych. 

IMPERIALISTYCZNEGO NA ze:ń protest w Bprawi-e brytyj- ana operac1a Sef ca z~ożenia. „antykomunistycznej Dziś o godz. 1
7
-ej wy-

CISKU NA BUŁGARIĘ, WĘ- sko • argentyńskiej umowy han przysifłgi". NOWY JORK (PAP). - dad: Gospodarka Polski 
GRY I RUMUNIĘ ZOSTAŁY dlowej. LUBLIN (PAP) - W pow:ia W Zgodn!e z zapowiedzią prze- Ludowej w planie 3- j 6~ 
UDAREMNIONE. JESZCZE Dziennik podkreśla w swym towym szpitalu w Puławach dr szyscy wykładowcy i wsp6ł· wodniczącego ' związku górni- etnim. Godz. · 18 - racjo­
RAZ UWYDATNIŁA SIĘ artykule, że ,.prezydent Tru_ Jeremiasz Szowiakowski prze- pracownicy uniwersytetu mają ków Lewisa w USA rozpoczął 1 alizacja i wynalazczość. 
WIELKA ROLA ZW1AZKU man dąży. podobnie jak Hitler, prowadził udaną: operację serca stwierdzić, iż nie są. ezłonkami się tygodniowy strajk 480 tys 3odz. 19 - sem!narium z 
RADZIECKIEGO. OBROŃCY do zmonopolizowania handlu przebitego nożem, , partii komunistycznej i nie po- górników. wy~ladu .. Gazetki ścienne" 
PRAWA I SUWERENNOSCI światowego", unHimożliwi\1-ją.c Zabiegiem tym uratowano ty pierają. działalności, lub haseł, Oczekuje s!ę, że w wyniku Obecność obowiązkowa.' 
llNIEJSZYCR NAJłOD()W. wszelkimi sposobami współpra- cie robotnikoWi PGB. w Osi_ . • strajku re-zerwy węgla zmniej Wydział Propagandy 

ta cę między innymi krajami. nach :x::rr:;.ą.;;e~S~. obaleni11. ,prze_ są się w USA orawle .o U ŁK PZPR 
mlllonów ~ I Ked. „Głosu Rob.• 
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Źle się dzieje w „królestwie Marshalla" 

Ameryka acińs a burzy 
przeciw dolarowym okupantom 

(Od wla!ineqo korespondenta ,,Gło§U66) 
IUEXIC<>-Cr.l'Y - w czerwca I ich miejscu eleganckie wllle.„ blę'lenia ł rzucił przeciwko M asy pracujące Amery~ 

• SI 
Trockiści Titowscy 

wrogami demokracji ludowej 

\V przem.6wieruti wygł09ZO dla jemu wiadomych celów. sła'aJkują.cym wojsko orH lot Łacińskie-j lepiej, ni! 
ny.tn 20 stycznia br. Ale mieszkańcy L!nda Vi- nlctwo. Górnicy stawili zbroj prezydent iDutra zdają aob!e 

przy obejmowaniu stanowiska sta wni.eśld jednak gruntow- ny opór. Na znak solldarno- sprawę z tego, co niosą im 
p:rezyde.nta, Truman og!Psi.ł ne poprawk~ do planów Arne ścl z górnikami J»'zystą,pill do wysłannicy Wal'l-Street. Fakt, 
„nowy i śmiały program po- rykanina. ObnucilJ oni poli- strajku kolejarze, ro-botnky że walkę o polepsze,nie cięż­
mQCy dla rejonów zacofa- cja.ntów ka.mieniami t zmusili przemysłu stalowego, gronowe kich waru.nków żyda nie­
nych", ściślej mów!ąc - pro- ich do nci~ł. Władze fede- go, młynarskiego ł innych ca zmiennie łączą z walką prze­
grani 'W2l11-0'Letlia d:tia&aJnoścl ralne okręgu zażądały porno- łęzl przemysłu łącznie z ro- ~wko przemocy Amerykanów, 
kapitała a.merykań&kiego w cy wojska, jednak ludność za bot:nikami :przemysłu meblo- mówi sam za siebie.„ Podczas 
kra.JE.eh kolomaJnych i zależ- rnies:clcująca dzielnicę ubogich wego i browarów. gdy prezydent Dutra „serdecz 
nych. Mniej '\Vięcej po 5-ę:iu oświadczyła, że i wojskom iita W rejon!e Uanuni strajku- nie wita" nowe ekipy ,,spe<:ja 
dn!.ach wierny druh prezyden wi zdecydowal'l.y opór. N:e do Jący aresztowali jako zakład- l!stów" Trumana, masy . luclo­
ta USA, min. Bev'.Jll, uroczy- puści do tego, aby ponad 1.000 ników głównych sprawców we Ameryki Ła.cfńmdej ~ 
ście oznajmił, że ,,plan Tni~ rodzin meksykań..~ich pozosta nędzy ma-s pracujących: ~- nają „odprowa.dzaó i żegnać" 
mana" - przynosi narodom ło b~ dachu t:iad głową - dla rządzająaego kopaln~ami Arne łych nieproaGD~h ,,zwiastu­
k.Fajów ,,zacof~ch" wysoki zaspokojenia !kaprysu cudzo- ryk<mina Kellera i siedmiu je nów nczęścta". WC?.elinleJ flZY 
poziom życia i szczęście", ziemca. go koleżków. póinf.eij ..zielona ulica" czeka B;rOwOkac7.)Da 1 wrop, WO'!ltc,wi:n i życiu. RZl}d Tl.to organf~ 

Wówczas dowództwu lotni- W!ZYSUdch C'Uftzo'Jłiemgldeh ko k:raj6w d.e:moll::r*J1 IudQweJ po zuje i?Lcyde.nt7 llA ~an:icy 11 

W A~eryce Łaclńsldej jed „~ELONA ULICA" ctwa amerylkań!łld.ego w re- lonJ.zait0r6w Ameryki Łaclń· lityk,a renep.t6w jugoał~aś- Bulga.riłł, w wynib. któryeh zgi 
nY?1 ~ p.erwszych efektów re DLA MB. WILSONA jonie Morza Kara!bskiego da- skiej. Z dnia na dne6 wzn- sldcb, p;rllybiera na llll„ Oto l!~ło jnź wielu tołni&r~ i ~Y-
alrzacyl programu Trumana przez 16 dni bez przerwy no rozkaz wysłania do Boli- stają br~icm siły O!'Oll"1l mas ost&tnie wydarzeni& z tej dzie- ~nych ob~tełt bułga.rskich 
:-ł ~ozony n~fływ ;z. ~~A ;pocią.gi 1JJPo linłua kole- w:!.i samolotów trans):lOrl~ ludcnvych, nm<ll11t się neregł dziny R~tł Tito a.re.zt11je be.z i azor.eg osób odniosło n.n7. Wo 
skfn w monopo emuy: a - Jawych San-Sa.Iv:o1.doru były wych. Ro7JP(>CZęła się ewaku- bo;townl.ków o wołnośó t praw :pra-mri.• obywatell. bułgo.r1kieh ~ ror.mi&rów n&cjona.li!ty.0 ~-
woJs~~~~sta.~ ~jł uni~chomiOEe. Strajkowali acja „dobroczyńców" a.mery- dzłwlł niC7.awłsł"6. i prr.etnymuje ich w w&rU!l- neJ ka.mp&nii Ptybl!lg.s.nkłej, 
r dnik. Pl'Xeł' yc u- kolejarze, żądając podwyżki kańskich z &liwil do Chile„. M. tl'rzmmkt kach, 1Z8ł\T&Ż4jących ich zdro- rozpęta.m1j przez Ti-to, r:i:ąd bu.ł 
zę ow. plac i usun!ęcla zarządxające- garski zmu11ZOD.y był wyatłpid 
Pł'ezydent Brazyl!l. Dutrfi, go koncernem emerykaMlo.m u d I 1 s prottestem ~~ tej poJ.i. 

podczas swojej niedawnej wi ,.Intetnatlonal Radlways of . . a r e m n o n a p r o b a tyce pałtów i n.mowoU. 
zyty w Waszyngtonie prQSił Central Amer-ica", niejald.ego Nie pMebrzmlaly je.ncze e. 
Trumana, by nadal wysyłał Herberta Wilsona. cha. pretestll l>ułga.r1lde-eo, gdy 
„specjalistów" amery~ańs:kich Rząd ! pa,cholikowie USA wyszły n& j&w 11owe :fakty wro 

do Brazylii! upewnił go, że ·na terenie z-w;ązków Złl'W'Odo- .:'lffl(J'aren~;.1• pan' st·w zachodni• t.ł"'h giej polityki T.i.to "frObeC kra~ 
„specjaliśc!" spotkaią się tam wych próbowali przerwać •o.&6.!!t~ ....., g "' 'jów demokra.oji Indowej . . 'l'ym 

d j i st 'k Al st-a...j nf razem w 11to1unku do Cuchosło 

~~f~~rif~ c~{ajy Zn~;~ ::~ł~ulsi.~ ~~~~; w wewnętrzne sprawy Węgier, Rumun·ii i Bułgarii ;:~d&~j~·m "' dziedzinie 

Ale porzućmy oświadcze- naJeżącej do Azlglików l)ln1:!, N d k d d LJS Jui: C"rl dłubzego UJUU, r&lłd 
n1a p. Dutry ~ przyjrzyjm:y kolejo"W"ej, Akahut1la - San ota ra ziec a o rzq Ó\ł/ A i Wiei/cie/ Brytanii Tlto, ~ema.~ •bOtOW&l 

s1~ temu, co eię obecnie d~e- Salvador. Kolejarze aąa:tedrue MOSKWA (PAP) _ Age_ nieł ,,. nr1tzk1I • Ilotami pcllel.. -·"' USA -...i> :ni d . 'W}1nia.nt ~ • Csocll<»1o 
je w krajach Ameryki Łaclń- go kraju ...;..... Guatemali - za- . . I' . ....,.. . "~·- swe . eza o_ wac)ł, watrzymujtc do1t1.wy 
skiej. groz!l! ogloszeniem strajku so CJa. TA~S . &gła.sz~ komunik:at twa. USA w Bułga.r1i, na W~- wo~~ w 11.otaeli. s dm~ 2_go towarów, których w myśl umo. 

lid ości ·1 . t następuJąceJ treści. grzech i w Rwnunii, wrę<:sO:Q7- kwietnia br. nit tylko me eta· wy "'-OS""'d&TczeJ· Jugosławia. 
arn , o 1 e me zos aną Jak · ż .:i 0 0 · mi w ...._„9 „_,u amb-·--' ' 6 „- ' 

KAMIENIE ZAMIAST WILL zas!J,JOkojone !l!łdllll'ia ich to- JU .ą n j!ZOno ~ prasie, "3 „"° ...,.. __.orom nowit 11.&ruar.enia traktatów po_ miała dostarezy6 Czeehosłowa. 
wanyazy. rzą.~! Węgi~r, ;aum1lllll i .B?1- ZSRR we ws.pomnianyeh kra- k.ojGwych, lecz pneciwnie, mi.ie.. oji. R6wnooze6:aie Jugosławia 

T akże poetyczną nazwę no 
si jedna z dzielnic stol:cy 

meksykańskiej: L:nda Vista­
„ Cu downy \vi.dok"! Nazwa ta 
jednak wyraźnie nie zgadza 
się z rzeczywistoś<;'.!ą„„ W ,nędz 
nych lepiankach gii1eździ się 
tutaj z,900 ropotn::ków i . rze­
mieślników meksykańskich. 

KoleJa.rze ~ę:iyll Uzyska garn w kw1etmu . rb.. :ndz1elily jach, a dotycqcymi swoła.uJ,Q. rzaił. do wykona.ni& tra.kta.Mw odmawiala Itrzyj~i& zam~o. 
li oni podwyżkę płacy, a za- r~~do~ u.SA .i W1.elkie3 Bryt&_ nara.dy szefów trzech misji dy_ pokoJowych, zobowią.zujących nych i epee;}alnie wyprodukowa 
rz1ądcy amerykańskiemu 'PO- m~ o~p!lWledz1 ~ 1.ch noty, za- plama.tycznych dla. omówienla wspomniane lcrajo do prowadi;e_ nyeh dla. niej towarów ezecllo. 
lecono opuśc!ć kraj w ciągu WleraJą.ce. oskarzeni8:. pod adrc· sporu, ja.Id wynikł mi~ rq. :aia walki przeciwko orga.niza. słowa.ckieh, nan.ża.ję.c w ten !oo· 
72 godzin, 8?m W ęgi~r, Rumu~ i Bułgn... dem USA a rqdamf. Bułgarii, ejom. typu :faszystowskiego on.z !16b gospodark~ czeehosłow&ck'ł 

Kolejarze Salvadoru obie- rii 0 to, Jakoby kr&Je te na.n.. Węgier 1 :BumU1111 oo 4o mter. innym orga.nizacjom, ma.ją.cym na podwójne stra.ty. W wy-itiku 
cali mr. Wilsonowi, te, jeżeli szały traktaty pokojowe .. Rządy pretaej1 trakta.t6w pohojowytjl, na eelu ·odebranie narodowi je- tej zł0§liwej poliiy.lci gospo1!8.r. 
zechce odjechać do domu ko- Wę~~r, Rumunii i Bułgarii pod_ z:.mbasada. ZSltR, na polecimte go praw demokratycznych. czej, zamiast doprowadz~'~ 
łeją, zawiozą go „zieloną uti- kresliły całkowitą bezpoW.-ta.w- rządu radzieckiego ołwiadcza, J'eirt . wyrównani11. n&l~zno~ci i spłaty 

w końcu maja do dz!elmcy 
tej wtargnęli policjanci, któ­
rym rozkazano w:rmictć mie­
szkańców z ich nędznych m:e 
szkań. Jak oficjalnie zakomu­
nikowano, pewien „obywatel 
Stanów Zjednoczonyc:h, mr. 
G:ldred" postanow.!Jł zburzyć 
lepianki, zamiesizkałe przez 
biedaków ~ wybudować na 

cą"! ,,Zielona ~ca" - to spe nogć oska.rżeli, zawartych w 1ro- eo nastfptlje: .r~ ta~~r:zB:: długów zacil}gniętych przy kup 
cjalny term.in kolejarski któ- ta.eh rządów USA i Wielkiej Rząd r&dzl.ecld. pneatu.diowat ~~W . . n e iio 

1 
nie towarów ezecho'1owackieh, 

' Bryt · · ,_ •1..,. j j to-.., ~gier i .numun w oe u dł 
ry ozinaeza, iż wzdłuż całej anu, Ozu'łl" ~„łc e ako prO wspomniane wyżej notT ja.le ró- Jr. . d . dni h rt rząd Jugosławi'i. 1ta.le tan 11g 
drogi pocłąg napotyka tylko„. b„ ingereneji w sprawy we_ wnież noty rąd11 USA 'z dllia ~ ~ó on~a 0 i;wie c . & '1- zwi41kszał. Co więcej, kiedy Cze 
na zielone sygnaly, mówiące, wnętrzne Węgier, Rumunii i kwietnia 'br, 4o Buqa.rii, Wt- al: ra.::a: ; pokoJ~wyc~ chosłowaeja ażą.dała dokładne. 
iż „droga jest otwarta". Mr. Bułgarii, gier 1 Bum.11ll11, w któ:ryeh :i:z1td : ł t w ~ m h 0 krw~7ę r~~J go okre§Jenia daty dostaw towa 
Wilsoo mo7.e więc. wró~ć do Jednakże dnia. :n maija br po tTSA oskarża te kra.je • nam_ ompe encJ~ tyoń t &J w Ja 0 rów, z którym.i Jugosławia. za)e 
USA bez zatrzymywania się selstwa USA i Wielkiej :B;yia: uenie tra.ktat6w pokojowych, & suwerenuyc . pa. s w. . . gała, delegacja. jugosłowiańska 
na jakiejkolW!iek stacj!„. nii wręczyły rządom Węgięr w szczegOłnoAct t7c:h artykał6w Rąd radziecki uwaza, ze dit- w PradZe sprzeciwiła się poda. 

Rumunii i Bul:ga.rii nowe notJ trakt&t6W, któH d~ za.ber:_ żenie rząd.li USA «o sńucznego niu ja.kichk:Olwiełl: terminów. 
„~BOCZYNeYH twierdzace jakoby mj9cµ:y rzą. pieczenia prr.w ezb>wieb 1 pod,_ pniomtałC&Jlla tego zaga.dni..- W gwietle tyeh faktów -

M b d • EWAKUUJĄ SIĘ.„ da.mi USA i Wielkiej Bryta.nii sta~h praw wolno8c10W)'Ch. Ilia w przedmiot aporu, jest bez_ jasne jest, że titowscy trock1A. 
aszyny u UJQ Ul tych dniach telegraf a. n~de.mi Węgier Rumunii i ltq.d ra.<Uiecki prsestudiował poirednilł prObt wykor.ty1lta.nta c1 prowadził polityk' gospO!lar_ 

d 
W pµyniósl wiadomość o Bułga.rii wynikł ~r eo do in· równieł odpowiodd iqdów Bul- trakta.t6w pokojowych do 1nge. czej dyskrym:lnacjt w stosunku 

OUfOSfrO · ę potęłnym stnJka kłÓllT W7• terpretaeji traktatów pokojo.. garli, Wtgł« i Rumunii & nit· H.nej1 vt sprawy wewnętnM do kraj6w demokracji ludowaJ. 
. . . buchł w Bollwłl,' W rezulta- eh. ·du USA. B'ldga.rU, Wfgier 1 :Bumunil w Dzieje tit to wtedy, kiedy do. 

W . Związk~ Ra.d~eeltlm odby de gospodarowania w Boli- wyW tymje dni• _ 11 m a Bq.d Zw1pka. ~ celu ~ci& naciska na tell stawy jurosłowidsk.ie do Sta. 
;a.ds1ę ob;c;i10 na. sze~°!'ł akalt w'.il monopoli amerykańskich 1949 robi - &mbM&dor .Z~:R uwaia, łe w nota.eh .w;;;;;,_ polii,kt wewnttr~. nów Zjed:aoezonycll i Anglii, 
..; ow~ k rog t sam~ owyc~ w ciągu estatnich dwóch lat w USA - Pa.niuzkin otu;ymał dy Bułga.rli, W9gier t .Rumunii Wobec tego &mb11B&da ZSRR ~e podlegaj'ł żadnym JW1rturba 

lzwłią.z .u< z ~ In whorz~ l!dlf ceoy artykułów powszechnego no+• De....,rtament'a Bt&nu USA udzielił)' wyuerpuj~ od.po_ u.pofva.żniona zo~tała do oświad- CJom. . 
roz eg a. l!ICc specJa. ye o„ro - użytku ~~y o 600 rocent "Y „- . ' """' · er.eni&, że l'qd racutecki llie Tak wyględa. prawdz1we obli 
ków ma.szynowych do budowy podczas, gdy płace ~ększy~ k~óra ró;nł~z zawi!r.!.. p~7- :f84:a:S.::npoe:•j~~ w1dJ5I. podstaw d.o zwołania na- cze titowskich zdrajców Jugo. 
dróg, które pozwolą na całko. 1 _, led . SO t CJf zw ~a n&.-J • w e „„,.,... ~,- h -•- 1 sła.'Wlit z jednej strony _ w 
wite zmechanizo a.nie p Y ... ę za wie 0 procen · trzeeh misji dyplomatycznych sunift;e prses rzłd USA w ~ rady szotów tnec ......,ji dYll 0-

:przy autostrad.ac: racy Amlnieryk~~ ~todzaj~c~ na Węgrzech, w Rumunii i w sunku do tych l!r&jów. Z odpo_ matycznych w ceiu omówien1.a :~:~7:ne~1:~r:jt;1~e 1 

pa anu ""o ... „,,. wanJ"''"'„ Bułgarii. i&dzi +-eh ~~„~ łe dy spraw poruszonych w notacll -
~dy ośrode~ po.siad.& ko_ ,,Pati.ni.o" wzmagaję f. bez te- . w ,"J „~.........., .!'Ził ~ USA w Bułg&rii, n.a mokrac,11 ludowej, 1 d.rnglej 1d 

paczki meeha.n1czne, gradery, go jui nielud:z.ki wyzysk gór- 11..go ezenrca bs. am'ba,ndotr Butprli, Wtfł.er ł :Bum:a1W. 6cL Wtpnełl 1 w B11JDJW.1 • dnia. - llłujaJcZ& gorli~t w dostal' 
buldożery w więkBzych ilod_ ników i ~e spełniają tak hoj ZSRR "!' USA - Paioiuntba, u. łle ~11::K ~tat4lła, ja._ Sl :maja rb. oraz· .,.. nocie Depar- c:aa.niu kapitalistom ameryka~ 
ciach. Jeden, najwyżej 2 robot nie udzielanych robotnikom polecel).1e rą.du ra.dmeekiego, kie ~~~ ,,. m~-· -1ctat6w tamenttt Stanu 

1 
ot dlrla skhn 1 amgielskim cemlych to. 

ników obsługuje jedną maszy_ ob!etnik, dotyczących podwyt przeeł~ rąiowi USA. notf, kt6- pok~ch, a w tej Hcsbie rio- teg , • . wa.r6w t IUł'OIWe6w, 
nę, która. zastw uje ręczną pra... Id J?łac. Wy~hł więc strajk. ra lt'll"ierdza: bom.tmnia, 4otycq.ee sabezpie- 11! ~nre& br. eha;~ da.ff~: 'l'itowscy rtnega.ct, za.ornza. 
Cf 100 ludzi. Przewóz kamieni, Proamerjkański n;ąd Boli- W swłtzku • n01it J. o. 16- er.oma p:ra.w ulowieka ~ pod.. rea ZSR~ w Wie!kieJ ~ryt~nn iłe wrogle działania, wo'llec kra 
żwiru i piasku odbywa. 11ię przy wii ~adlt . przywalać de po-1 la:etarn Stltl!ll ~o am'baeadora stawowych praw 'W'OlnoA1uo1f7eh. 1: poleeema rzą.du ra.dzieekiego j11 demokracji ludt>. wej za.skll.l' 
pomocy samochodów sa.morozła_ mą'dku cynic:znych k:olon:lza- radzieckiego w Wa&IJ"J1Pn1• • l!..r9ld rq.ilów BQłprlł, Wtg;ierJald~wal do rządu Wielkiej Br! bi&jf sobie wze;lttłY bnperial( 
dowują.cych &ił. torów, ogtoell w~ stan o- dnfa 31 ma.Ja 1949 r., Jak rów. i Rumunii, z p<>'W'ołv. których t&nn no~ anell.ogicznej treki. stycznycla pnyja.c16ł. T. A. 
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Daleko od Moskwy 
Następnego ania przedstawiciele bud.owy, już bez 

Grubski-ego zostali wezwani do Komitetu K:raiC?w.ego. 
Przyjęli ich: Pisa·rew i Dudin. Kiedy w;fedli, Pisarew 
uśmiechając się kącikami mocno µkreślonych ust, żar­
tobliwie spytał sekretarza Komitetu Kr.ajowego. 

- Powiedzieć im, czy nie? 
- Chyba powiedzieć - Du din zgodził si'ę dobrodusznie. 
- W czora'j :Uożyliśmy towarzyszowi Stalinowi sprawo-

zdanie o budowie - poważnie powiedział Pisarew. -
Towarzysz Stalin wyraził się z uznaniem o projekcie 
i powiedział, że uważa bndowę rurociągu za wielką bi­
twę, która wymaga własnej strategii i taktyki, trudu 
i ofiar. Wódz Głównych Sił Zbrojnych wy.raził pewność, 
że Batmanowi jego armia ·budowniczych wygrają bitwę, 
gdyż plan ataku jest prawidłowy i istni~ją wszystkie 
przesłanki dla zwycięstwa. 

Batmanow, Załkind, Beridze i ltowszow opanowani 
jednym porywem wstali. Aleksy czul, jak mocno wali 
mu .serce. 

Nie shańb1my się towarzyszu Kowszow? - spytał Pisa-
- JnlodMQ inzVniar&. kt-Sr:~o zelmerwowanY WYra.z 

.zmócR jego uwag4. 
- Nie aha:t\bilny się, towal'QSZU pełnomocny Pań­

stwowego Komitetu Obrony! - Swoje z.ąpo~bowania 

p~ ad~~ do mni• i do towanya.a Dad.tna - 'PG­
wiedzia.ł "l>isarew. 

Bat:Qianow opowiedal, po.nJ.Uając nałdrobniejne 
szczegóły. Posiadał dQSkonałą pamięć, niepotrzebne mu · 
były cyfry ani notatki. Naczelnik hudowy wymieniał 
cyfry, nazwiska, materiały z tak4 łatwością, jakp:dyby 
były :rozs~egowane w jego mózgu w poszczególnych 
szufladkacli., tak że w każdej chwili miał je pod ręką. 
Chociaż rozmowa ta był·a stenografowana, Dudin zapi­
sywał do notesu ządania Batmanowa. 

- Drogi towar.zyszu, - powiedział podn~ząc dl,l.Ż!ł, 
o ciemnych włosach, głowę. - Otrzymałem niedobre 
wiadomości z cieśniny. Spawacz Umara Mahomet -
którego sam wysłałem na b:qdowę - pisr,e o marnej 
sytuacji na tym ważnym odcinku. Dueją się tam rzeczy 
wołające o pomstę do nieba! Skarży się na Mierzlakowa 
- tak zdaje się nazywa się naczelnik tamtejszego punk­
tu! Umara, jest komunistą i wierzę mu. Ale oo się tam 
dzieje? Kto z was i kiedy był na cieśninie? 

- Przyznam się, że nie dojechałem jesEcze do ~eśniny, 
- powiedział Batmanow. - To jest pl.Ulkt, dokąd za-
mierzam udać się natychmiast po powrocie do Nowińsk~, 

razem z towarzyszem Beridze. Bę.dziemy tam tak długo, 
a,ż :wszystltQ $. ~y z;iµejs._c;a ~ł ~a. Narazia ,..,- · 

s1a~em tam Pankowa - jest to silny człowiek na kt6rym 
można polegać i przypuszeum że on potrdi w przyszłoś­
ei .iastąpić Mierzlakowa. Pankow jednakże nie daje zna­
ku łyda. 

- Wi.adom.ołcl od Umary ~ alarmujitee .- powie­
dział Pisa.rew. - Proszę przyjąć pod uwagę, towarzysz-. 
Batmanow, że jeśli ja lub towarzysz Dudin zjawimy się 
przed wami na cieśninie - znajdziecie się w przykrym 
rołożeniu. 

Batmanow z godnością podniósł głowę: 
- Powtarzam, zamierzam natychmiast wyjechać na 

cieśninę. Do tej chwili nie miałem prawa na długo tam 
wyjeżdżać. Sprawy całej budowy były ważniejsze ani­
żeli sprawy jed.nego punktu nawet najtrudniejsze. Je­
chać na jeden lub dwa dni nie było sensu. Inżynierowie 
zaś w danej chwili nie mają tam nic do roboty: należy 
r6vmież pamiętać, że techniczne zagadnienie z05tało ro­
związane dopiero w tym tygodniu przez propozycję To­
polowa. Człowiek zaś taki jak Pankow notrzebny był 
tam bardziej w tej chwili aniżeli inżynier. Nie rozumiem. 
co się rt: nim stało. · 

- Wiem, że nie marnowaliście czasu, - z ledwie do­
strzegalnym uśmiechem powiedział Pisare'\.V. - Widzę, 
że kierujecie budową planowo, z rozmysłem i nie cze­
piałem się niczego. Ale nawet p:rzy najmądrzejszym pla ... 
nie możliwe s' niebeznill<'.zne nomvłki. 



lro-llilismy "iifilli'O~y Irak naprzód I 
Z, 1R8łllłwlelłl llkrelarza •~PR tew. J. CfFllMnlcza wnłtsztne11 w mi• 121111. 
la I-ei hałerMl)I liełsldeJ PelsłłitJ ZJeHecztliej Partii Rolletniczej w Ładzi 
~wyue! ~ sa&.nła ńojfee p..a -.a.. 

·'ildde " ujt~ lada- nizae~ aypalb:owane w :refe· 
•la iaklej Konferencji t Natn.. n.i.eh i w dyskulji przes po­
nlitl• sbila.nsowanie otdtgni!!d, szcseg6lnyeh delegatów, :równo­
.,,,liozew 1amokrytyezne brll- eY.eśnie 11ukać 1 m;ialetć j&k naj_ 
:klhr FMJY, wyliczenie zada:6. m lepue formy realua.eji tych n.­
f ~rł~ Ale \ego było by za Cla'4. 
.... Tego nie wystarei~y, teb1 Trzeba powledz.le6, łe pod tym 
pnrie~, it KonfereMja 1poł- względem ta Xonfereneja. przy_ 
nna IWOj'ł rolo. Wydaje mi si„, nios-ła. duto konkretnego ma.te­
t,. podstawowt :rzeeą na takiej 'rlMti 1 to jest ogromnym jej o_ 
ll'.onfereneji .jest aby, wylicz~- siUnitclem. 

O l~p1ze formy pracy partyjnej 
Xon.ferencja nie bujała w po- lach, na. wyż~ch uczelniailh, 

":etrzu. Większość m6wrów mó_ w~ród v.~rokich rzesz bezpar­
wiła. konkretnie. Te wielkie spra tyjnych, stawały sięi sprawami 
':WY i wielkie za.dania. w walce o znaletlenla lepszych form, 
·pokój, o wzrost i siłę Polski J;.u- wzmocnienia czujności ideolo_ 
ciowej, o u.cieśniE'nie wiezJw giczn.ej i organizacyjnej wobec 
pnyjafoi ze Związkiem Radzie_ dywersji, prób sabotażu, org~­
e\im, o utrwalenie i rozszerze- r.u:owanej pnez reakcję wro_ 
.te wmchy ludowej w Polsce, ~iej .polityki, stawały się spra-
1111!.pdmenie budowy fundamen_ wami o.t:ensywy ideologiczne] 
t~w eocjalizmu, stawały się 2'.a- I'&rtii przez konkretni} rozb•I­
gadnieniami podniesienia. prn_ clo,vę indywidualnPj a!{itacji, 
clukcji, stawały się sprawą włe.- rozbudowę form szkolenia ~r­
•ciwej organiaczji walki o ja.- t;yjnego. 
koś6 poprzez zespoły wy~okiej Te wszystkie materiały z dyl!_ 
j11kości - stawały się zagadnie- kmji posłużą jako podstawa. pra 
niami lepszej pracy polityczn~j, cy nowego Komitetu. Wydaj.! 
propagandowej, wśród dołowyr.h mi się jednak, ż.e w tym szuka­
orniw partyjnych, wśród Zwił- niu nowych form dwa. zagad_ 
rków Zawodowych, wśród ko-1 nienia U11Zły nieco uwadze uczest 
bi~t, wśród ntłot1zieży, w szko_ nikOw Konferencji. 

Sprawy życiowe robotników łódzkich 
lrretne wytyczne: jak w ramacl:i 
możliwości finanaowych Pań. 
~twa, przy odpowiednio więk_ 
s1.ej niż dotą,d sprawności orga_ 
nizaeyjnej samorządu jak naj­
bardziej przyjś~ z pomocą i po_ 
lepszyć warunki życiowe klasy 
robotniczej w Łodzi. 

ale w r6wll;rm 8tOpUi1l mmt 114 ~ jeden łwi&ł, w ktCkJm Jda 
uczyó od maa. W j&llZCJle wiQk· 111o rob<>tn:1cza otooą Gpldf ror: 
asym lt<>pniu cto~y t.o twor. w6j tw6?CllJ' t zapewn! najlep. 
cOw w dlrl~ie kultnr:v. Nie dH warunki chąe1m iJć z na. 
może tJt urt.nieć przeciwsta.wte. mi tw6rcom. 
nie si~ 2-ch ~t6w. To musi 

Ofensywa ideologiczna 
na w-vższ-vch uczelniach 

Poruszona. tu była. spra.wa post&wt, w~ltszym wy:robieniem 
wyjssych ucseln1.. Bylo w dya- i w ten .posób rruntowd auto 
kusji posta.wione l!łuB'Zne żą.da. rytet nowej oz~izacji! nowej 
nie koordynacji a.kcji stypen_ młodzieży, noweJ Polski. Trze­
dialnej. Istnieje jeszcze na tym ba. bardriej ni_ż d~~ychezas przy 
oddnku cha.os. Sh1szne było Żł pomocy orga.n1zae;t1 studenck.ieh 
da.nie walki s protekcjonizmem, i komitetów t>&rtyjnych pr<>fe_ 
N a. wyższe uczelnie powinni i~ć sorów poka.eywa.t osił~ na 
najlepsi synowie i córki klasy uk1 :radzieckiej, Poprzez ~po­
robotniczej i chł<>pów, najzdol- wiednie sa.opatrywa.nie biblio. 
ni.ejsi, 111ajpra.oowitsi, najlepiej tek, urądza.nie odlceyt6w ~ 
sil,! zapowiadający ,a nie najle rude łatwiej udoWOd.nió, ie lu. 
piej protegowani. Trzeba ulep. dńe nauki, którzy nie ehct 
szyć formy kierowa.ni& na.jzdol. czerpać • d<>świader.eii przodu­
niejszych na. wyższe uczelnie, jtcej nauki radzieckiej, Die 
trzeba. dopilnować, aby wszy. chcą na.~ do dobrych tra. 
scy, którzy dostali się na. wyż- dycji polskiej postępowej nau-
1Jze uczelnie mieli wła.klwit o. ki, że ci ludzie p&trz'łCY z u.. 
piekę ideologic.Ellł se stroay śmieszkiem na postwowych na 
ZAMP.n i naszych profesor6w, uezycleli i profesorów, ą lucli 
trzeba. wa.lczyć na uniwersyt.e· mi przesądów, ą pseudo-nau.. 
cie, trzeba. rozwinąć ofeDBywlJ!, kowcami. 
by odil:olować od ogromnej wię To trzeba. poka.za.d · na pol11 
kszoAcl młodzieży ja.dOWite naukowym i wtedy zwiększy. 
wpływy reakcji. my siłę a.tra.k:cyjnit dla. wa.ha.Jt 

Na tym polega 1stot& na. 
szych <:elów ideologicznych na 
wyższych uczelnia.eh: nie obro. 
na, a.le of,)JlSywa, nie obrona na 
szego aktywu przed atakami re 
akcji, ale walka o całą mło 
dzież jest w tej ohwili zada­
niem ZAMP .u na naezych nni. 
wer:ryteta.ch. 

cych się uczonych. wtedy przy­
gotuje się grunt pod przełom vt 
dziedzinie na.ukl, wt.edy uClA 
si~ zj64na.ć więksZośó uczonych 
w służbę jedynie godną na.ukow 
ca. w służbie postępu. 
Cały szereg jesuR bard~ 

słusznych I trafnych wnio­
sków wysuniętych w dysku!.Jł 
będzie ma.terla.łem do prze­

Pierwsze - to sprawa o ogro_ 
mnym znaczeniu dla proletaria_ 
tu łódzkiego, mianowicie za. 
ga.d.nienie 11amorz1JdU, remot1tu., 
wody, kanalizacji, ulic, zieleń_ 
ców, stan szkół - co slusznb 
było przedstawione w bo.rwach 
czarnych. Tak wygląda mia~to 
budowane przez kapitalizm, mia 
1to eksploatacji sił roboczycll, 
tak wyglą~a mia.~to proleta.ria_ 
tu, odziedziczone przez Polskę 

Konieczne jest WZM02EN1."B n!1;c.c „u.1aia.:zy '"' H!l·"""' J 1:a I ..ł:'art11 1v r..uz1 • aowego l•o-
AKCJI REMONTóW I INST.A_ z codziennymi potrzebami i bo_ mitetu i calej organizacji par_ 
LACJI w 11ajbardziej zaniedba_ łączkami mas i tym lepsze po- tyjnej jest - POMOC PAR­
cych domach robotniczych. Ale FOwadzenie mas pracujących TYJNIAKOM. PRACUJĄCYM 
ta akcja dotowana przez Pań- efo walki o lep,zą jakość, Jo V 7.WIĄZKACH ZAWÓDO. 
Mtwo musi stać się bodźcem do walki o lepszą, wyd_!ljność, a tym WYCH, w popritwieniu stylu 
orga.nit.owanej przez Pattię, s11mym o poprawienie własneg.:i prney związkowej, pomoc w wy_ 
przez Związki Zawodowe, przez aobrobytu. pracowaniu lepszych, dostoso. 
samorząd szeroji:o rozwiniętej Kongres podjął w tym kierun_ wa.nych do terenu, metod Jlracy 
akcji społecznej, uporzą.dkowa_ k . h k' związkowej, lepszych metod u­
nia, oczyszczenia mieszkań i o_ u Jasne uc wały. Ja ie z tego nktywnienia szerokich rze3z 

Taki b;rl sens uc~w~ p&rti~ pracowania przez organizacje 
w BprawH1 um.a.sow1erua. orge.ui partyjne będzie materiałem ł 
zacji młodzieżowej. Pa.rtia mu- dla K:mittetu • Centralnego 
si polepszyć formy opieki poli· PZPR. Można powiedzieć, te 
tycznej nad ZAMP.em. Ten sens ta.kkh konferencji pole­
sam problem dotyczy wszyst. ga. na tym, ie Im konkretniej 
kich szkół. :M:lodzież ZAMP-u sze są obrady organizacji par 
i ZMP musi znaleźć formy tyjnyeh w terenie, tym kon­
-proodownictwo. przede wszyst. kretnlejsze, bo na materiałach 
kim przez prz<>dowanie w nau-1 oparte, mQftą być potem de­
ce. Jest to droga. zdobycia auto en.Je władz centralnych -
rytetu wśród młodzieży. Tr7'.e. pa.rtyJnyeb, związkowych, sa• 
ba umieć przodować wiedz11-, morządowyeh i rządowych. 

1'-M4ową. 
• ~-0 wszystko co towarzyl!ze 

llfjS~li o stanie Lodzi - jeKt 
~ł-a~zne, ale mam wrażenie, ,~o 
brakowało pełnego wysunięcia 
przez towarzyszy, sa.mokrytycz. 
nego wysunięcia, postulatu prze 
łomu, jeśli chodzi o zadania 
Partii w pracy i;amorządu. 
ZAGADNIENIA SAMORZĄDU 
- SĄ TO SPRAWY :tYCIOWE 
DLA KLASY ROBOTNICZEJ. 

siedli. wynikają, wnioski ł Wynika z bezpartyjnych, związania ich ze 
Wokół dotacji finansowych Z!l tego, że- teraz ten przełom musi Związkami Zawodowymi, a tym 

skarbu Pafistwa trzeba. zmobill_ sif dokonać w terenie, w ter~- samym polityką Partii, zwięza_ 
zować a.ktywuość społeczną, :ik- nowych dołowych organizacjach nia ich z Polską Ludową. bez 
tywność młodzieży, aktywnoM :r.v.ią,zkowych, w praca.eh rad za_ komenderowania, lecz przaz 
klasy robotniczej. kła.dowych, teraz ten przeło!ll wprz·ęgnięcie ich do współpr:i_ 

Klasa robotnicza -
budowniczy socjali.zm.!1 

Na tym zagadnieniu musi się 
11konccntrować w Lodzi ogrom_ 
na. uwaga i czujność organiza._ 
•,ji partyJnej. Trzeba ściślej 
.zwill zać partyjniaków z Zarządu 
MiejRkicgu z Partią, trzeoa 
prz!'d nimi postawić zadanie pu_ 
lepszenia ich zespołowej pr:i.ev, 
przełamaiiia nawyków biurokra­

I tutaj oczekują organizacj~ musi sill! dokonać również w ta- cy. To jest jedno z głównych za. 
partyjną i samonąd łódzM no. ldm centralnym ośrodku prols_ ilań organizacyjnych partyjnyeh 
we J>'lważne za.dania. i trzeba· tarta.tu, jakim jest Lćdź. na terenie proletariackiej Cf.o_ 
się będr.ie do tych zadań przy_ Jednym z naczelnych, zadafl <lzi. 

Jakiż ogromny krok na- utrwalenie naszej władzy lu· 
przód zrobiliśmy przez ostat- dowej. Jakiegokolwiek zada­
nie m~es!ące po zjednoczeniu. nia byśmy się tknęli - a 
O ile teraz szybc!ej możemy przed organtzacją łódzką stoi 
iść naprzód, o ile więcej ?a- ich ogromny wachlarz - nie 
dań rozwiązać może partia - wolno zap00nlnać. że przyszłe 
partia, pojęta nie jako kierow 0si.urnlęcia organizacji pa.:rtyJ 

tyzmu. 
To nie jest spra.wa. tylko 'kie_ 

rownictwa. - to jest WALKA 
O ZDEMOKBATYZOWANIE 
OAŁEGO APARATU URZĘD­
NICZEGO. Trzeba dać towa._ 
rzyszom w samorządzie kan-

gotować. Trzeba tę akeję połą._ 
czyć ze świętem Państwowy.n 
~2 lipca, żeby na~ze święto. nie 
były tylko dużymi, wspaniały­
mi uroczystośr,iami, ale .żeby 
niosły konkretną. tre~ć 

WALKI O POLEPSZENIE 
WARUNKóW BYTU 

KLASY. ROBOTNICZEJ. 
Dfl tych zadnń organizacja par .. 
tyjno. musi się _ przygotować. 

Pogłębić łączność .ze wsią 
Dntgie za.gadnienie o którvm 

mówiło kilku towarzyszy, ~ie 
było od strony politycznej w 
pełni naświetlone, chociu:i: słusz­
Li(• mówił w swoim referacie 
tow. Dworakowski, że jest to 

SPRAWA ROZWINIĘCIA 
I UDOSKONALENIA FORM 

REALIZACJI SOJUSZU 
ROBOTNICzo:cHŁOPSF...IEGO. 
Przecież to jest wielka. proleta­
riacka Łódt, jeden z filarów 
Polski Ludowej, który w pogłę­
bieniu sojuszu :obotniczo-chłop_ 
&kiego odegrać musi wielkł rol~. 

Trzeba stale myśleć o rozsze. 
rir.eniu, o upowszechnieniu form 
łą,rzności fabryk ze wsią, o rea.. 
lizowaniu prLlidownictwa klasy 
robotniczej, 11. tym samym .o 
1rzmocnieniu politycznym bied_ 
r.ego i średniego ~hłopa, o wzmo­
cniPniu na. wsi walki klasowej. 

Klasa robotnicza. organizuj!]._ 
t1a łą,czność ze wsią, ma• sporo 

konkrctn: eh rcalnyr.h instr·1 . 
mentów, dużących do udowod_ 
nienia chłopom, że o.keja . łącz­
ności klasy robotniczej ze wsii}, 
że rozbudowanie w ten sposó!:> 
~ojuszu robotniczo _ chłopskiego 
to najżywotniejszy interes me 
tylko klasy robotniczej, a.le i ży _ 
wy interes mas chłopskich. 'l'o 
jest. sprawa, która powinna hyć 
traktowana przez nowy Komi_ 
t~t jako jedno z najważniejszyc~ 
zagadnie:d. 

ZWYCIĘSKI SOJUSZ 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKI 

TO l'ODSTA WOWY 
WARUNEK BUDOWY 

l'UNDAMENTóW 
SOCJALIZMU W POLSCE 

i ta 'wio.domoftć :rtusi być świa_ 
domością, na codziPń, musi b_y6 
podnoszona ezkoleniem i praJC_ 
tyczną realizacją, sojuszu robot_ 
11iczo . chłopskiego. 

Walka o jakość produkcji naczelnym 
zadaniem proletariackiej Lodzi 

Najwięcej i to słiisznie po_ Odbył się niedawno Kongres 
lwięcono w dyskusji uwagi Związków Ze.wodowyeh. Mówił 
SPRAWIE WALKI O JA- tu o tym tow. Buraki. Zarówno 
XOśO l'RODUKCJL Jest •,o· w referatach jak i w dyskusji 
1!7tandarowc :rndanie CzerwoncJ nit tym Kongrrsie wołano o 
Łodzi, jest to 1rnnkretna spraw'l. PRZEŁOM W PRACY ZWIĄZ .. 
ti•prawniP,nia pracy administra_ KóW ZAWODOWYCH, o nowy 
eji gospoda.rczej, a. przede Wf.zy· styl pracy, o przezwyeii;źeilie 
Ił.kim Zwit.zk.6.w Z&w~ełl.. bi)IJO)i;:ra11mn. • JNłna arzM.. 

n!ctwo centralne, nie jako wą ..,. 
Pobudzać patriotyzm mas ludowych sk: aktyw, ale partia, działa- neJ będą możliwe Jedynie 
Przemawiał tu wczoraj pięk_ WRlka, która. się toczy w jąca. popnez aktywizowanie dzięki umleJętnej, dostosowa-

nie i pro~to tow. Szalkiewic:i:. Polsce 0 budowę fundamentów s:reroklch mas członkowskich. neJ do nowego etapu walce 
Mówił o kosmopolity~mie, cho;i socjalizmu to szeroki front w Osiągnięcia te - to socja.ll- klasowej, toczonej pod kle­
nie użył tego wyrazu, ale zaglld- który zmusza być po nn~zej styczny stosunek do pracy, rownictwem partii przez całą 
nienia kosmopolityzmu i zdradv stronie wciągnięte rzesze bez. któremu tak dobitny WYraz klaSę robotniczą. W takiej wa.I 
r~aroclowej dobrze rozumiał. partyjnych. Prawda jest, że wal dawali wszyscy towarzys-ze w ce klasowej rozstrzyga się na 
.Mówił o pntriotyźmie, 0 slusz. ką. kieruje part;.a., kieruje ak. dyskusji, to współzawodnlc- świecie pn;y naszym czynnym 
tiej dumie narodowej, mówił o tyw, który jest awangar.dą. two w pracy, racjonalizator- udziale sprawa pokoju, a więc 
suweronncści Pa>lstwa, zagrożo_ Ale również prawdą, jest, że ce stwo. To są znamiona nowego sprawa najiywiej odbcboclząca 
nej prr.ez plan Marshalla, cho~ le nasze nie dadzą, się zrealizo okresu, jakżeż różne od ~at I mężezym, kobiety, młodzlei-
tego nazwiskJ. nie wspomniał. wać bez zmobilizowania wyRił· poprzednich naszej walki o wszystkich. 

Zdaje mi się, że w szerokiej ków szerokich mas partyjnyrh, Part;a - sztandar walki o pokój 
ak~ji propagandowej trzeba o ~ych które nie odmówiły paszemu 
tych sprawach mówić bez uczo- wezwaniu ,gdy mówiliśmy 0 ko Trz~b_a, _ab! _wszyscy ~ez: prężności ideologicznej. W 
nych słów, prosto i poważnie, bo nieczności dźwigania Pol~ki z -part~.Jnl :dzieli w I na~zeJ TAKIEJ WALCE KLASOWEJ 
w zagadnieniach patriotyzmi, ruin. Te ma.sy za.wsze pójdą z Pa~ti1 n .n~ar walk o _Po: ROZSTRZYGAC SIĘ BĘDZIE 
internacjonalizmu, nienawiści do na.mi, gdy będziemy stawia.li słu kóJ. W tak1e1 walce klasoweJ SPRAWA PODNOSZENIĄ 
wrogich ideologii, musi być w szne i zrozumiale dla. nich ży. rozstrzygać się będzie spraw~ DOBROBYTU MAS PRACU• 
klasie robotnczej nie tylko po_ ciowe postulaty budownictwa. niepodległości i1 si~ ~01jt1 _ JĄCYCH. 
czucie słuszności naszej sprawy, Polski Ludowej, walki o pokój. poprze~ wzr~ rr ~b c po z tego wniosek: DALSZA 
ale musi być - tak jak się :.<i pqez rzepn ęc e o ozu po-
widzia.ło w dyskusji a. zwłaszcza Tneba rozwiną6 formy i.ndy stępu I pokoju ze Związkiem NIEUSTĘPLIWA WALKA 
w wypowiedzi to ' 8 alki widualnego kontaktu i niech Ra.dzłeeklm na czele, popnez KLASOWA. DĄLSZĄ GO· 

w. z ewi_ . . walkę z -ływami r-kc.tł Towosc· BOJ""'WA DALSZA cza _ głębokie przeżycie, 'l'rz:i- sekretarz dz.ieln1cy, czy podsta •• „ _, __ , ... „ j' CZUJNOSC u ' 
· · ·· · t d · popnez wz;moc11...,,1ue nas'l:e • ba dąży6 do tego, aby te rzec~y ".'oweJ_ orgamzacł1 me ws y z1 • , • 

jak najprościej podano, by były się PÓJŚĆ do sw~ieh towarzys_z~ liczymy na Czerwoną ł.odz 
~zęśr.ią. człowieczego „ja'', jego p~acy, zapyta~ ich, doradzac 1 Nasza walka o socjalizm to pozwala oprzeć tę walkę o naj 
podstawy 7.vcioweJ· niektóre braki usuwać Sekre- . Par -· · t · · · · dz' L czyła się przeciwko Kuiom szersze masy pracuJące. · -

Stoi więc przed nami wszyst_ tarz p~r YJ.ny more p.owie iec t:a spełniła rolę kierownika. 
kimi zagadnienie polepszenia. robotmkow1: sanacyjnej pol.:cji, nasza ,wal- OrganizacJ'a ł6dz.1<:a i nowo-

b6 . ka toczyła się z bronią w rę-sposo w naszego dotarcia. do pałacu ci nie zbudUjlJ!, ale Amiat k k' d 
1 

. K . S , wybrany przez was Kom!tet 
najsz~r~zych ~as, podania im nik sprzed domu powinien b;·ć _u, te Y czo ~ .ra_JU ocJa- kierować będzie tą walką na 
raszeJ ideologa, ubrania w my~l usunięty. Noweg() domu na ra. hzmu P.0 długie~ ~ ~mudn~·c.h terenie proletariack:ej Łodzi 
i słowa tego, co sami odczuwa- zie ja. ci nie zbuduję. a.le dach zmagarn~ch rruazdzyły H~- i w tej walce klasowej, toczo­
Ją.. Wó~c.zas zagadnienie walki możemy ci naprawić. Trzeba tlera. Dziś na ~becnym eta!):e nej w waszej codziennej pra­
z obcą. ideologią, walki z wpły- poradzić, pomóc, otoczyć bezpo wa.łka o socjaltzm . toczy slę cy, realizować będziecie u­
wumi obt!ymi b~dzie prostsze 1 średnią i.lldywidualą opieką na. szerokim froncie reallza- chwały Konferencji. 
wówczas ta walka nie będzie członków partii i bezpartyj_ cji budownictwa soejalistyet:- Na zakończenie dyskusji w 
walką sloganów, a.le będzie nyich. o tym ta.kte na co dzie1i nego -; a więc na krosnach, im!eniu Biura Politycznego 
mieć mocne zaplecze u~wiarfo. nie tylko od święta powinni4- a więc kilofem I kielnią, • 0 - KC P4ZPR życzę towarzys2'l0m 
mionych mas pracujących. my wszyscy pamiętać. skardem g6młczym, ksiązką, wykonania tych wszystkich 

nauką. agitacją i. szkoleniem, zadań i obowiązków, które na 
Za~adnienie sztu\{i a kiedy trzeba. to I silą ka- was nakłada Part:a. nakłada 

~· rzącą Polski Ludowej. tódzki poletar:at i cała polska 
Było poruszane w dysku~ji twórczość Zagt~<lnicnie nieprze. Zrlrlumlenle, że taki jest klasa robotn:'1:za. Liczymy na 

za.gadnieuie sztuki. Jest zagad ciwstawJanio. sobie twórców i szeroki front walki ludowej czerwoną Łódź w budow!e 
nienie, aby twórców zbliżyć do I1W1 pra.eują-0yc1'., ja.ko 2.ch 0 zbudowanie fwuia.menłów .. fundmnentów Je_pszego ~ 
nu, do ne.azej ideologii i żeby 6wia.t6w. Aktywiata p&rtyjlly ~ - to ~Q)SQą w budowie ~ „ 
a ;.aylpcńa, :mmłr.wal& n& ieli. - ma Dit b'lko m:ąt maą, m ...._ + ......., ra, ehY-t „ ...._. 
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Walczymy o zaspokojeni~ żywotnych· . „ • IN#iiMUE 

lodzi "*-t•A·*ri*4'W.0 w ołrzeb rcbo·-nicz:ei 
Z referatu sekretarza Kl PZPR-tow. St. Duniaka, wygłoszonego na I Konferencji Łódzkiej PZPR 
«:· amorz!!d terytorialny w Pol­
.:. sce przedwrześniowej był 
11arzędziem władzy klasy ka.pi_ 
talisty~znej i jedną z ukrytych 
torm eksploatacji klasy rob<>t­
nłczej. Kosztem robotnika, przy 
iiomocy samorządu, burżuazja 

~w.arzała sobie jak najdogod­
nieJs~ komunalne waruB.ki by_ 
toway1a.. Dowodem tego jest 
choćby sposób rozbudowy i roz_ 
woju naszych miast, w których 
wyraźnie widzimy, że !lródmie-
6cia. które 11ta.no;wiły dzielnice 
zamieszkałe przez klasy posia_ 
dające, by~. wyposażone w na.j­
nowocze~łneJsze urządzenia. ko. 
munalne. Natomiast dzielnice 
zamieszkate przez proletariat, 
p-011bawione byty nawet na.jba.r_ 
dziej prymitywnych urządzen 
kom.llllllnych, Jak: wodociągi, 
kanalizacje, bruki i oświetlenie 
ulic. 

DaiS, kiedy władza w patist_ 
wie przeszła niepodzielnie w rę­
oe ludzi pracujących, aamorząd 
terytori3Iny stał Ili~ jednym z 
podstawowych organów władzy 
ludowej w Poh!ee. 

Rola sa.morządu na. obecnym 
etapie jest dwojaka: PO PIER_ 
W~ZE, s11;morzą.d jest obok ru-

chu zawodowego podstawową. 
szkołą. rządzenia clla mas pracu­
ją.aych, PO DRUGIE zaś spo_ 
czywa na nim obowiązek usta.. 
wicznego polepszania. komunal­
nych warunków bytu klasy ro_ 
botniczej. 

Z tego wynika.,, że klasowy 
kieru:nek d!!.:iałal:no!lci sa.morll:y 
du jest istotnym czynnikiem w 
walce o budowę socjalizmu w 
Polsce. 

Mimo bezsprzecznie wielkiej 
doniosłości problemu samorzą.J1o1 
stwierdzi~ trzeba, że nie wzlm­
dził on dotą.d dostatecznego za_ 
interesowania ze strony nas~.1 
organizacji partyjnej. 

Na skutek tego samorząd łódz 
ki nie wykonał w palni ciążą._ 
cych nań zadań, w dziedzime 
:us spa.kajania najniezbędniej­
szych potrz.eb ludno!lci robotnL 
czej miasta. A potrzeby te z u· 
wagi na spuściznę, jaką. pozo­
stawiły nam rządy kapito.listycz 
ne, są. dziś jeszcze ba.rdzo wieL 
kie, mimo niewątpliwych osią._;s­
nie~, jakie na. polu walki. o po­
prawę komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej w na_ 
szym mieście mamy do zanoto­
wania. 

Remonty mieszkań robotniczych 
Omawiając kwestię trudności Przed Miejskim Przedsiębiorst­

mieszkaniowych tow. Duni~k wem Budowlanym, przed Zarzą._ 
gzeregiem wymownych cyfr zi- dem Miejskim i przed całą. orga­
lustrował antyrobotniczq. polity_ nizacją. partyjną &toi więc pil-
kę budowlanę. sanacyjnych ne, odpowiedzialne zadanie zmo_ 

ł d bilizowania wezystkich wys1L 
·w a z miejskich i dewastację o_ ków, by akc,ia remontowa. zo-
gromnej ilości domów przez o- stała poprowadzona. jak naj_ 
kupanta. niemiecki.ego. Tym też energiczniej i by cała ta. suma 
gf?wnie i;iależy tlumnczy6 głód został~ wykorzysta.na. 
mieszkamowy, który odczuwa Towarzy11z Duniak mówił tak­
obecnie tak dotkliwie klasa ro_ że o konieczności skanalizowa.­
botni.cz~ Łodzi_,Co sit tyczy za- nia szeregu ulic i założenia. in_ 
ga~moma remontów, to Zarząd stalacji gazowych w dzielnicach 
~Hej2ki dysponuje w roku bie- robotniczych, r:właszcza że pro_ 
siącYil_l przeznaczoną i:ia. ten cel dukcja Gazowni Miejskiej znacz 
p.owazną sumą 800 m1l1on6w zło nie w tym roku wzrośnie, dzięki 
ty~h. Całkowite wykorzystanie oddaniu do użytku dwóch no­
toJ sumy przyczyni się w znacz_ wych pieców komorowych, któ_ 
nyn stopni~ do usunięcia. willlu re pozwolą na. podniesienie dzien 
bolączek mieszkaniowych ludno_ nej pr.odukcji gazu z 45.000 m 
'ci pracująaej naszego miasta. sześciennych do 60.000 m szośó . 

Więcej tramwajów i autobusów 
Omawiając trudności komum­

kaeyjne mówca stwierdŻa, że 
dla. sprawnego działania komu­
nikacji miejskiej brak eona.j_ 
mniej 80 wagonów tramwajo_ 
wych. W okresie 1945-1949 r. 
wybudowano 27.532 m nowych 
linii tcamw~jowych, tj. tyle ile 
przed wojną wybudowano w o­
krezie lat 14.tu. 

Połą.czono z centrum miasta 
linią. tramajową. dzielnice, za­
mieszkałe przez ludność robotni­
czą., jak Marysin I i Ili, Dą.bro_ 
wa i Stoki. W budowie jest IL 
nia na Cygankę i do Łagiewnik. 
Dzielnica. chojeńska uzyskała. 
komunikację autobuse• · ą.. Nie 
posiada.jf dotąd połą.~zenia. ze 
~ródmie!lciem dzielnice robotni­
_!lze Karolew i Księży Młyn. 

\Va.łka o zdrowie robotnika łódzkiego 
Porus~ając za~adnienie walki Zagadnieniem niecierpiq.cym 

o z~row1e c~owieka pracy, tow. zwłoki eta.jo się sprawa rozbu.. 
Dumak stwierdza: Dzia ŁćdA dowy szp'tal <}' 
rozporządza. 5.000 łózek szpital. . i a gruz iczego na 
nych, co da.je przy GOO.OOO lud- ChoJna.eh, budowa nowego sana_ 
nośei 8,3 łeżka. na 1000 ludno- torium gru~liezego dla dzieci w 
ści. Wskafoik ten jest jeszcze Skotnikach, rozbadowa Illl8J· 

zbyt J1iski w stosunku do ogól_ skiego szpita.la dziecięcego, jak 
nie przyjętego minimum, które również stworzenie odpowiedniej 
dla dużego miasta. wynosi 10 łó_ il.ości nowych o§rodków zdro_ 
tek na 1000 mieszkańców. wia.. 

Opieka nad matką i dzieckiem 
sp1llętt i urzę,_ Na. polu opieki nad matką i 

dzieckiem zostały osiągnięte po­
ważne rezultaty, dzięki zorgani­
zowaniu 12_tu rejonowych po_ 
radni i Centralnej Kuchni Mlecz 
nej. Zwiększona opielta. leka.r­
aka nad matką i dzieckiem dała 
rezultaty w postaci zmniejszo_ 
nej śmiertelno§ci niemowląt (od­
lletek śmiertelności do 1 roku 
l:ycia w 1939 r. - 17 procent, 
w roku 1948 - 11 proc.), zacho­
dzi jednak potrzeba znacznego 
rozszerzenia 11ieei pora.dni dla 
matki i dziecka.. 

lu lekarskiego, 
dzeii. 

Ilo~6 ilobków i przed1zk<>li 
wzrosła nieporównf!.nie w stosun 
ku do ilości przedwojennej. 
Przed wojną były 3 żłobki o o_ 
gólnej ilo~ci 90 dzieci, o hecnie 
zd posiadamy H żłobków 2 
przedszkoli, w których pruby~ 
wa. 2155 dzieci. J"ednakże i ta 
liczba. jest niewystarczająca. 

Wydaje się również słusznym, 
by przy za.kła.dach pracy pozo­
stawiono jedynie niewielkie żłob 
ki, dla dzieci do 1 roku, dla 
wszystkich pozostałych dzieci 

Najpoważniejsą. przeszkodą, winny by~ zorga.nioowa.ne żłob­
hamµjącą. rozwój lecznictwa - ki rejonowe (do 3 lat), oraz re­zarówno szpitalnego jak i otwar 
tego - jest rozbicie organiza_ jonowe przedszkola (od 3 do 7 
cyjne służby zdrowia. lat). Słusznym wydaje si9, a.by 
Należy w ja.k najszybszym przyj~owa.nie ?zieei do re~ono_ 

ezasie skoordynować dzialalność wyeh źło?ków i przedszJ;oh od_ 
w zakresie służby zdroVl'ia ta_ bywało się na. podstawie skiero• 
kich instytucji, jak Ubezpiecza.I wania rejonowej Stacji Opieki 
nia Społeczna, Polski Czerwony nad Matką i ·Dzieckiem z uw:i.­
Krzyż, Polskie Koleje Państwo_ gi na konieczuość umieszczenia 
we, przemysł, Zairząd Miejski, co w żłobkach i przedszkolach prze 
pozwoli na racjonalne rozmiesz- de wszystkim dzieci tych ma.tek 
ązenie szpitali i Ośrodków zdro- których wa.runki domowe ro~ 
lriL 011lne wvzvska.nie t>ersone_ dzin;ne lub zdrowotne nie ~z;;wA. 

lają. zabezpieczyć dziecku nor_ 
malnych warunków rozwo,ju 
dziecka. Organi zacją. r ejono-
wych żłobków i przedszkoli wi­
nien zaj.ąć się z natury rzeczy 
~nmorzą.d. Samorząd łódzki itl:1 c 
w tym kierunku, zorganizowal 
dotychczas 3 rejonowe żłobki i 
27 rejonowych przedszkoli. Licz_ 
ba ta. jest znikomo niska w sto­
sunku do rosnących potrzeb. 

J"akkolvdek znikł u nas w PoL 
sce Ludowe.i problem bezrobo_ 
cie., to wojna przyniosła j ednak 
nowy problem, problem sieroc­
twa (28,5 procent dzieci łódz­
kich - to sieroty i półsieroty). 
Samorzą.d łódzki rozszerzył zua_ 
cznie swą. działalność w zakre­
sie opieki nad dzieckiem. -
Miasto prowadzi obicn!e 10 do_ 
mów wychowawczych, w któ_ 
rych znajduje miejsce około soo 
wychowanków (sierot i półsie­
rot). Ponadto sieroty rozmie­
szczono w rodzinach za.stęp_ 

czych, o ile samorząd zapewuil 
dostateczną. opiekę materialną 
nad swymi wychowankami, o 
tyle trzeba podkreślić brak wła­
ściwego kierunku wychowaw_ 
czego w stosunku do podopiecz_ 
uyeh sierot. 

Ten stan rzeczy musi jak naj­
szybciej ulec zmianie. 

PowszechnoM nauczania w 7- J .Aktyw partyjny w Radach 
letniej szkole podstawowoj zo_ Narod<lwych powi nien za.jąć się 
stała przez samorząd lód:uki w wszystkimi problemami codzien 
pełni zrealizowana. nego życia kl.asy robotniczej. 

W roku szkolnym 1948-49 w Jego zdrowa inicjatywa i rzetel 
145 szkołach podstawowych, w ny zapał do ptacy mogą. daó 

na terenie Yiejs1dej Rady Na. 
1382 klasach, w 1100 izbach ?odowej, jak i Dzielnicowych 
szkolnych uczy się 58.000 dziee1. Rad Narodowych doskonale wy 
Zachodzi jednak potrzeba bu_ ni.ki. 
dowy nowych szk61 dla wzra.sta- Dzielnicowe Komitety Pt.rtyj 
jącej z roku na ro:k ilości dzieci ne muszą należycie zdać sobio 
w vrieku szkolnym. spra'l'l"Q i ilocenia6 znaczenie {>O 

Do osią.gnię~ samorządu łódz- wołanyeh do życia. Dzielnico. 
kiego zaliczy.S n.a.leży przepro_ wych Rad Narodowych, tego 

wE~aniałego forum działalno. 
l'l'adzoną. akcję organizowania. ści publicznej, na którym mogą 
kolonii i półkolonii dziecięcych, by~ realizowane z11.łoieni& no. 
która objęła na przykład w roku wego ustroju i jego zdobycze 
1948 około 30.000 dzieci łódz- społeczne przy czynnym udzia. 
kich, oraz zorganizowanie 19.tn le i na oez11.ch wszystkie!!. oby. 
świetlic dla młodzieży i doros- w.ateli, w skali dla nich widocz 
łych, a także 33 świetlic dzic- nej. 
cięey<·h. Wszyscy radni, ezłonkowie I 

PZPR obowią.z·ani są. mi.eszka. Zorganizowane przez samo_ · 
jąc w jakiejś dzielnicy miasta, 

rząd łódzki 15 wypożyczalni czy w osiedlu miejskim, mie~ 
książek dla młodzieży i doros- otwarte oczy na potrzepy mas. jakiejś placów,ki pr~ez no:vego, 
łych, nie zaspakajają. potrzeb pracują.eyeh, remiesekałych w wypró.bowane~ pohtyezme 
ludności. tej dzielnicy czy osiedht, dą.żyl! klasowo, uczciwego towarzysza. 

do polepszenia. ich warunków - Na.leży tych wychodzą.cych 
życiowych stawin6 przed Radą z warsztatów i fabryk, którzy 
bolą.czki i

1 
trudności Judzi pracy st.aw.;.ają. niejednokrotnie pierw. 

i stara6 się o ich usunięcie. sze 'kYoki na. p.olu snmorzą.du i 

W p_rzedsiębiorstwa.ch samo­
rzą.dowyeh Łodzi brak dotych­
czas współzawodnictwa. pracy, 
eo jest !!powodowane nieroz_ 
praeowan~em dotyehcz1ts reguła_ 
minów premiowania i norm pm_ 
cy. 

Trzeba. p()przez Rady Dzielni administraeji naleli:y oto. 

Braki w pracy samorządu łódzkiego 

cowe, Komitety Blokowe i Do. CZ_Yć azc~egćlną . opiek!ł, oclpe. 
mowe mobilizować inicjatywę Wlednio 1ch illS~ru:>wM, wcił. 
społlY'..,zną dla. poprawy komuna! ga,ć do kolektywnej pracy ~ 
nych wa.runk6w bytu przez sa. Wydziale itd. 
mych za.tnteresorwa.nych. - O Problemem samorzą.du łódz. 
celowości i możliwościach ta. kiego musi ży6 cała organiza. 
kiej akcji świadczy~ może fakt ej~ , a przede wszystkim jej ki~ 
be21interesownego udzi2lu setek row nich\'o. - Praca polityczna 
mieszka.l1c6w miasta, przy budo w samorzę.dxi.~ to uaktywnienie 
wii linii tramwajowej na ul. D;i, podstawowych organizacji par. 
browsk!ego i Warszawskiej, któ tyjnych w agendach samorzą,do 
ry spowodował:, że linie wykoń wych, to k i.erowanie khibami 
czono przed terminem 2 przy radnych w RRdech Narodovrvch. 
mniejszym nakładzie kosztów. - Praca. polityczna w eamorzą 

Przyczyn brak6w i niedociąg- W samorzą.dzie łódzkim na 
nię~ w pracy samorządu łódzkie- każdym kroku spotykamy jesz­
go jest dużo. Poważną przoszko czo ludzi, ez~sto nawet wśród 
dą. w realizacji klasowej polity: członków Partii - na. których 
ki aa.morzą.du jest niski poziom . . ł t d · kr 

c1ązą. z e ra ycJe o esu sana­
świadomości politycznej i spo_ 
łecznej więksi.ości pracowników cyjnego. Nie rozumieją. oni i nie 
samorządowych, nie rozumieją.- -,:idzą. codziennych potrzeb sze_ 
cyeh swoich obowiązków w no_ rokich mas pracujących, jak i 
wym ustroju społeczno_polityez_ roli, jaką samorzą,d na. obeenym 
nym. etapie ma do spełnienia. 

Organizacje party;ne w Zarządzie 
Mietskim muszą lepiej pracować 

Taki stan rzeczy !lwiadczy o ośrodkiem oddzialywania par_ 
słabej pracy Podstawowej Orga_ tyjnego w urzędzie. W organL 
nizacji Partyjnej w samorzą_ 2'.&eji partyjnej powinien się 
dzie. Nie prowadzi ona w <iosta- ki;ztałtowa6 kolektywny styl 
tecznym stopniu pracy uświada- pracy w omawianiu problemów 
mia.ją.cej wśród członków Partii. politycznych i 11awodowyeh u.. 
Nie mobilizuje organizacji ma_ rzędu. Kier.ownik urzędu 
sewych, jak Zwią.zki Zawodowe, członek Partii wiaien bra~ czyn. 
Liga Kobiet, ZMP, dla podno_ ny udział w pracach organizacji 
szenia poziomu ideologieznege i inf01'lllowa6 ją. G swoich posu­
mas ;pracowników samorządo_ nięciach. Podobnie jak organi_ 
wyeh, dla wyjaśnienia im roli zacja. fabryczna nie może ży6 i 
i zadali samorządu w Polsce Lu- działa6 w oderwa.niu od swoich 
dowej. za.gadnie'.6. produkcyjnych, tak i 

Dortychczaaowe doświad.ezenia organizaej~ pa:tyjna ~uri int:e­
i obserwac·e pracy organizacji resowa6. się działalnc~c1 11o swo?ej 

. J placówki. Dotychezaaowa dzia_ 
party~nych p~zy .·arzędae~ uczę łalno,6 o-rganizacji partyjnych 
nas, z~ orgamza.eJe. te rue .ode- przy urzędach i przedsiębior­
grały Jesze~e właściwej roli na stwack miejskich, to w przewa.­
swym terenie. żają.cej czę~ci spelnianie czyn_ 

Ten stan. rzeczy winien ulec no§ci, które powinno zalatwia.6 
zmiania i organizacj.a pa.1tyjna koło zwi11-zkowe, nie zd wł-eścl­
powinna się sta6 rzeczywliitym wa działalno~ó polityczna. 

Szezególn:'i.e ważnym zada. dzie to r,ówniei pMblem iwiad. 
niem naszego Wydzi11.łu Samo. c.zeń ulgowych pnez przedsię. 
rządowo Adminl~tracyjne~o biorstwa i zakłady samorz~.do •. 
jest opieka. polityczna. nad to. we najszerszym masom J~ 
wa.rzysza.mi pcstawion~lmi na. ści, to mobi.Uzowanie prac~ 
odpowiedDich st:mowisk~ch w ków i zakładów do zwi~ksrenia 
a.pa.racie samorządowym, Nie wydajl'!.Ości pracy, do potania. 
wystarcza. bowiem obsadzen'.e nia. udug samorz\dowych. 

Walczymy o usunięcie bolączek 
Z.asadnicze 

stojące przed 
dem, to: 

ąo problemy, liy zagwarantowały w okresie 
naszym sa.morzą.. lat 1952 i następnych -dopelnie 

nie obowię.zku szkolnego. „ Probl&m mieszkaniowy Ło 
dzi wyme.gają.cy rozwią.za !!J Przebudowa. i rozbudowa 

n.i.a p1zy pomocy wzmoionego sieci, dróg i ur21ądzei ko. 
budownictwa mieszkaniowego, munikacyjnych. 
które by dawało rocznie w ci~ ,~ Rozbudowa szpitalnfotwa

1 gu pl11.n.u sze6cioletniego }'Onad ~ 'llJ · -A dkó d t h 
• ( 1 ""N> w z rowo nye 

13.000 Jtowych izb do uzytkuł taki . il A • któ b 
§wiat& prac • w eJ ODc1, • r.t. · y gwaran 

y. k ltowała wykon.anie intencji rzt 
2 Należyte posta.,-rienie we' . 

stil l'emontów lcapit&lnych[ du . na tym <>dem~ oraz zas~a-
i drobnych remontów, na.. który I kaJała potrzeby kluy praeuJą.~ 
te cel l.ódź rocznie będzie {>() •. cej, 
trze bowal:a około 1 miliarda. zł. • Od pra.cy naszej orga.11izacji 3 Poprawa zilrow-otn6§c.i. w partyjnej, od naszych umiejęt. 

mieście, której warunkiem no!lei Aclślejszego powiązania 
Czy Miejska Rada Narodowa niezbędnym jest ca.łkowite jego 

s~n.a.lizowanie i zwodoe.iągowa się w tej pre.cy z masami - za 
spełnia swoje zadania~ nie. leżeć będZie w poważnym stop 

Przed Mi.ejsq Radą. Na.redo., cięża.niu istniejącyeh jeszcze ~ Rozpoczęcie w jak najkrót niu realizacja. za.da.il posta.wio. 
wą. at.ały i stoją. 3 podsto.wowe braków i niedociągnię6 w jej ,_.. szym. czasie budowy bra_ nych przez Xo.ngres lla. odcinkll 
zadania: p.racy. klłją.eych izl> szkolnych, które administrac.ti i samorząQu. 1) stać się szkołą rz1ł4z ----.-:1m1111m _______ 1 __ _ 

dla. ma.s pracujących, 
2) wnikać w codzienne potrze 

by i bolączki tych mu, 
3) sprawować kontrolę 

leczną., na.ci iea.łokszts.łtem tyc · 
społecznego i gospodarczegt> 
mieście. 

Nasi htliiiresponde(lc:N lnbrqc~ni pi!łizo 

Niewyzyskane mdliony w ·PZPR lłr 6 
Załoga naszych zakładów l indywidualnych, żadne z tye!J. 

p~djęła w o~tatnich .miesią.ca:i~ zobowi11-zań jednak nie mówiło 
wiele zoboWlą.za..6. zbiorowych i o odpadkach. Zdawało by się 

więc, że wszystko jest dobrza, 
że nic w tej dziedzinie nie wy­
maga poprawy. Tymczasem jed-Tych zadali Miejska &i.da 

Na.rOdowa w ŁOdzi nie wypal 
nila. 

Do niedawna. - zarówno pr 
ca. Prezydium, ja.k i Komisji 

w ł k 
nak okazuje się, ie wiele jesz-

S p Ó praca ulturalna fabryk cze pozostaje u nas do zrob1e_ 

d S nial Do.wodem tego są. ponie-Praeownicy Za.kła u przęw nie tylko pracownicy naszych 
T wierające się po kątach zaolin· ransportowego Nr 4 Oddział zakładów, ale również okoliez-

Spośród 119 ra.dnyeh, udzial II w Radogoszczu gościli u sie- na ludno§~. Dobrze wione cewki papierowe, na. lrtó-
w pracach poszczególnych komi kil i zagrttna re później nawija się ... i pJam,i 
sji b:ierze zaledwie 57, pozosta bie przed . ku dniar.n zespoły sztuka „I tak nieraz bywa'' 

< • 1· F El kt b przędzę, <>ru sterty odpadków li z.d, poza obecno.ścią. na po. nw1et icowe -my „ e ro u- podbiła seTea. widowni. Huczne 
sied1-1eniach plenarnych, nie wy c.owa''. Celem przyjazdu mL brawa zmuszały artystów do ba.wełny i całe nawinięte przę. 
ka.zują. aktywności. łych go'ci było nawi·~zanie kilk k k . &zą cewki, leżąee pod mas2<Jna.-

D „ a rotnego u azywama się mi 
Dlatego też prawie, fiadna z ~. 8pAłprac"' kulturalneJ· i' oświa· d k t N" · · 

k . . . , n V .J prze ur yną, ie mn1eJSzym omlBJi nie moie po&zczyci6 si Są wprawdzie i u nas przodow większymi osią.gnięciami i nie towej między naszymi :Ml.kła.da, powodzeniem cieszyły eię rów-
ujawn:ie. poważ.niejszyeh prób mi pracy. świetnie zor.ganioo- nież recytacje i śpiewy. Wni?Y

1 
i. mdia~krzowie oszczędności, 

· · · kl b t · oły ~ · 1· E . . . Ul u Je na. n.ie ZWTaCa na ta.-powią.zama się z asą ro o m wane zesp DWl&t ioowe „ _ Ma.my na.dzieJę, ze dalsza. ki 
czą. w terenie. lektrobudowy" dały nam pięk- współpraca da nam w medal~ stall w.wagi. 
Łódzka Organ5zacja. Partyjn 1 k . . k al . . • Ciek.a.w jestem, co robi naH 

niedostatecznie doceniała. rol~ n11- ~ CJę, Jll n ezy org~izo- klej ptzyszłości więacj podob_ aktyw partyjny, który dotąd 
i znaczenie Miejskiej Rady Na wa6 imprezy rozrywkowe l kul- z:ych imprez. nie dostrzegł, co !ię wokół nie.. 
rodowej ja.ko organu władzy lu turalne. (-) OieĆ'Wierek go dziej•f · 
dowej i nadzoru społecznego Sala naszej §wietlicy wypeŁ koresponde~t f.a.bnras:ny z M. 
,.. ___ ...i.. """1JIJl:nłA w D.r.tCLWY. lliona ~la. DO h:i:uuzL Ęyll tu „<łłosu"· ~ ...Cłła.aa'" J 

była niedootateczna. 

\ 
I 



ł • 

zkolenie par rine 
współzawodnictwo pracy, sprawy kult·ury 

(Dalszy ciąg dy·sku$Ji na I Konferencji Miejski·ej PZPR) 
'!'OW. <JELDr.A. BUDZ'Titmt.A. Mus:lmy obok szkolenia fa- bliscy, mają. długi staż pracy, trzeba walczyć. 

(Clentra.J.na. Szkoła PZPR). chow.ego personelu techniaz- dobrą. technikę, lecz staż i tech_ Towarzysze sekretarze w.Li. 
Qiwle jenezt sa Jll.lllo uwap niego prowędz!ć rntensywne nikę mieszczańską.. Trudno im nt. w tym wypadku wzywać 

ftT&Cant7 .,, naszej eodzitmnej s2!k:olen;l.e polityczne. i nie umie.ją. jeszcze dobrze grać partyjn:aków - członków Ra 
pracy u aprawf wyinu;ii~a na TOW. KAROLEWSKA nowych sztuk, rewolucyjnych. dy pouczać ich 0 obowiąz-
ld,erownieze 1tanowiska l~dzi (czi. Komitetb Dzielnicy Pokonywanie tych trudności niG ka~h kontrolować ich pracę, 
lipPśród klasy :ro~czej. Fakt, Stuomiej.sldejł jest procesem proi;tym. lecz ' .nie wykonywać jej aa-„ na dz~słoj11zej K~nferencjt ne. w czasie trwan:a Tygodnia . W: ~aszym ~y.ciu tcat<~ny;n memu. 
183 delegató1V - ~WDików Oświaty rzudliśmy hasło wał istme3e rówmcz za.gadmome TOW. BTROCZAN 
~owych. mamy l15_ byłych ki z analfabetyzmem, Jecz to w~down~ Coraz więk~zy proę.ent 
t'Ol)otników, ~tó!zy zaj~li te l!t& hasło ~e może się ogra:riczyć w1do'!'m - .to r?b~tmcy. To J ~~t (d3'1". CeJJ.trcli Tekstylnej) 
ZloOWUkA dz1~ki własnym. zdoL tylko do Tygodnia. Jak d!ugo powazne osiągmęci~. Trzeba. .. 1 ~ · RC'a:Jicja. usiłuje dezorganizo· 
Jli!l4eiom, ilwi,1.dczy. o tym, ~ na w Polsce będą analfabeci, tak d~ak, aby widow~ią. wlaici~i~ waó !iandel przez korumpowa.. 
odoinkll wysuwa.ma robotmk6w długo my, partyjniacy, mus!- kierow:aó, ~by -wyi:neraó dla. meJ nie niektórych ogniw naszego 
Jl& ki!)rownłeze l!U.nowisk& mir my stać na cz.ele walki ~ nim odpoW'l'edme sr:tuki. To wmny w aparatu spóldzi~l'cugo. I tak 
my olbrzymie możlj.wo!ci. ai do ostatecuiej likwidacji. wi\'ksr:ym. niż dotychczas itop· np. daje się zn.:iważyć, że mi-

W praktyce na& towarzyue, niu robió Związki Zawodowe. nH>, i'ż prawie cała produkc.ja 
gdy potrzebllJt e1.łowiek... JUL :row. KOWALCzyK Konieczne jest również zacieś . Bawełny i jedwabiu kierowa.na 
odpowiodzialnt ata.nowi.e'kl>) s (Dwelnioa Gó!'11a - Lewa) nienie kontaktu między za.wo_ .ies' do sektora. Ul'połe~znione· 
r~guły :wr&ęajł si' dG wydzj.~ Musimy w "?-ększym, niż ~o dowyrni aktorami, a zespołami go, bywa., .że w 11półdziel­
ł6w penona.lnych, które, oezy· tych~zas stopru~ ot?czyć opie świotlioowym<i. Aktorzy wniosii ur~ch i sklepach państwowyeh 
wi~eie, :r.l8 U.Wl!ze mogt dosts.r. ką . z2°1 r;;1on_~~toró;"' 1 czynnik fachowości, a 8ami brak jest tych towuxów, na.to· 
"J6 odpow!Mnich kandydatów. wyn zcKw_:<t atnuę 0

. Y~ przez bezpośredni kontakt z ro- miast może,,., ·y ~aleźć je .,,. akle 
· b 1 muszą o..,.u e y organiz•CJl b t 'k . . ó . ż d ,... 

Trze a nam i pod łiym mg t- podstawowych, Rady Zaklado . o m ami,. osiągną. r wmc U· pach. infojatY:T I>rywatnej, 
dem korzysto.6 z Og'!'omnej 11:karb we i zw. Zawodowe. Trzeba ze k~rz:r:śc1, . g-dzie, oczywiście, DlOltn& je ku· 

Nr lfł! 

:·.•.-'· .··~ 

:nic1 doświadc.i:eA. WXP (~}, dli>ać o to, aby ci przodujący ś"'.1ethce rychowuJą.c~ ;iiow~ pió, ale za „odpowfodnit ceno". 
gdzie kddy aktym1ta p&rtyJ~Y robotnicy mieli pierwszeń- publiczność, wmn;r rówmez do- Stąd zagadnfonie ws.Uti ze speku R 
praG'lljfO W terenie, Jl&lt&Wła. .St\llo W ll.ey'SkiWaniU prern!i llfat'<:zyć teatrowi aktorów _ro- le.ej„ litr&ganOWł m,ateriałami . os 11· ą n. o e p ·. .'· 'ny 
•it . :!~Ani.o llA sna.jdywa- oraz wszelkiej innej pomocy. botnik6w. wł6kl.enqiceymi. BU.je ait u.da.. U 
:nie potrnbayoh mu kadr Jl& Komitety Rod~cielskie o- TOW. PAWLAKOWA niem Wtla.. 

llliejMl!'- • statnio wybrane ~zły po l\.ie (PZPB Nr 5) kt d 0 

.Zwraed trzeb& l?Wagę na ka.z zupełnie słuiizne.j drodze zwra o warunkach WS1)ółzawod- TOW. MAfJCHROWICZ Ocena zae1"euro' w ,. pe·rspt3 "WY uro za1·u 
dego towarzy-tza, gdy zabiera cając gtówn!e uwagę n~ stro- nictwa i jego osiągnięcia<:~ (Dzielnica Buda Pa.&ia.Ią~a) O H ·11 · 11 J ' 
głot, gd:r .stawi& ja.J;i~ ~osek, nę gospądarezą, a nie zajmu- d~cyduje .nie tylko ilość . robot Wielokrotnie zwracalJiśmy D obr• widoki 'ar<ldzaju w/ noczesnym :n>~ows.i:echnianiu 
ezy teł kiedy wyróiuna. 81~ swą j~c •ię zagadnieniami wycho- mków biorących w n.:m u- uwagę na t~, że ludności pra- roku obecnym !'ł rezult&· sill atosowanta prlied 1 &r6dpl0. 
a~ poet&Wf nil zelnianiu wawczymi młedzieży szkolnej. dz:iał. kcz ~raca samego Ko- cującej w nil$zej dzielnicy tem nie ty.llto apnyjają.cej .po- nów pastewnych. Oce:ain. sit, że 
PańrlJ1111l. Włró'd ta'kich towL Niektóre Komit.ety Rodziciel- ~tetu Wspołzawodmctwa. brak jest stołówki J>OPularnęj, gody, lecz r9wnież wydagtoj po- obsza.r aajęty Jod p&!ltewne, 
ręsą 1zubó tr11eb& ludzi, kM- sk!e znakomicie rozwiązały Aby Komitet pracował d.:>- Również sklepy PSS-u po.w- moq ud.zielanoj rolnictwu wzr6llł o !JO p~t w porówna 
rą ~ odpowiednimi kandy· sprawy funduszów dla dzieci brze, musi być ścńśle powiąza stawiajll w.iele do i;ycien:l4. pn.es paMtwo, lepazej, apraW'" n.tu • rokiem u~egłnn. Ma te 
datami na st&nowiak:-, wpna.. na pomoce naukowe, na uną ny z organizacją partyjną, Ra Wielekrotnie zwracalimy a'ię n.iej&ztj d.1111.ła.lnoliai ze 1trony poważne zne.eHrue, gdyi w~ra 
gt.jtM odpowiedniełl kwa.li.fil.a.. dumie półkolonii itd„ ale nie dą Zakładową i d:vrekcją, lecz l: apelem do kier.ownietwa &m<lpomoey Chłopsknej i ipóŁ stajl!Al& il~ó puz:r.. p~p10-
cj\ pert:rjnyeh w celu pełnego zwróCliły uwagi na pracę nie- w p!erws~ym rzędzie człon.ko PSei-u, aby zaopatrywało n&- d:idelni gmmnych i eo szczegól sza przyrost J>O!'ł<>wia emen:11:t. 
realir.owania linii Pe.rtli. których katechetów, którzy wi~ Kom1te1.u muszą przycho sz.e sklepy w artyklU:y pierw- Jl.ie jest wetne _ doskonaleniu p omoc państwa '\'fJl'l\'LJ1a 11ę 

SpKwa ka.dr wjpe Iii~ niero· wykorzystują lekcje ttlig:J., dzić ~ salę, kantrolować pr~ szej potrmby. Niestety, nasze 1p<>aeb6w 11pra.wT l'AI strony pod w dosta.rereniu 830,(!GO ton 
~?'W'llne • kwesti\ typowll.'nia. by &lać wśr6' mfodzfeży nie- cę maJstrów, p~awać brak. sloW'!l pozostały przysłowia- 1

ta.wowej masy ehłopów. Dzięki nawozów aztnernych. Plan n­
ludzi :u kursy partyjne p 0 tej ufność, a nawet nienawiść do 

1 przeszkedy w pracy. ~ ,.glosami wołającego na współclziałaniu p&ństwa., Samo- opatrzenia przekroczoD() o P1:B 
d ~ i ,; b6 b ł Ludowego Państwa Komitety Komitet Współzawodnictwa . . "' pomocy i ch'opów, """kona.no w wie 100.000 ton, pny tym dz1ę 

port w u~„m st;opn u .,_o r y -Rodzicielskie win~y wgląd- - to nfo tec:z.ki i papierih;f. to puszczy . ' „J J.c 
z~~e rrzypadJcowy, eo, oczy-:- ną~ głęb'.ej w sprawv wycho- ludzie, k·tórwy muszą intereso Jeszcze jedną .:z. :OOlą~ek: terminie i przekroczono plan ki współpracy z.e spółd:rl,e r;o-
wiśc~e, wplywało n.a. wymki " PSS- j d lm Jest aiewow wt&aennych, który wy- ści'ł i Samopomocą., nspn.w14=-o_ 

wawcze zwracając uwagę jak waó się sprawami i bolączka . u nasze ~~ cy . . nos'" 8.850.000 h~. NA czoło wy no ro-zdział nawo~w, kt6Tyc.h 1zkol0111a. Tl'Zeba, ja.k t.o osta.t- aliz ' j t' • mi u ..... ółzawodnic"·""Y<:h i fakt że and. dzielnicowa se}c- J& w „ 
· „„ W d · ł p d re owa.ny es· pFogram na- „.„ '"""' • . • ani W -'-'-ł ł · · ,u_. Ol rem"'nent -losenny wyn"Gs1ł 

mo rouu y ma . ?opagan y uczania w szkołach. którzy muszą wspólzawodp.i- CJa ekonomiczna, y\Uo.ld sunę y s1~ W'OJ8Wv=aw.a: - ~ n• • 

RŁ podczas doboru słu.chaczy · czących i.Mtruować. Walczmy Spoleczno _ Wychowawczy sr:tyn 108 procent planu, Szcze 19.642 tony, c~ w porówn11n1u 
Szk~ Partr.!nej, ol!obi§cie roz- TOW. JADWIGA CHOJNACKA z biurokrację, która n;szczy PSS-u lllie decenia prac Komi cin 102 proc., Katowice 101,5 z przeS,SzłQ 70.000 ~en remanE'n 
lll1IWiM .& kazdym kandydatem, (artystka sten łó~kich) 1 rozładowuje najszlachetniej- tetów Sklepowych 1 nie t.nte- procimt, Białyst-Olt 102 proc. W tó':' nawozo:"Ych w10!114 roku 
~go dobru, i dopiero wt~- Towar~ysze, po rar; pierwsZ?'. szy z-apał 1 e-ntuzjazm, ożywia resuje iię i!.ch dz:i.ałaln0Ści~. województwa<'h tych przekro- ubiegłego, Jest pownźnym po-
dy •kierowaó na kurs, gdy 111ę przemawiam na KonferencJi j~cy współzawodnictwo pra- Nic też dziwnego, że Komite- cZ10nia. ZO$ta.Jy osią.gnięte głów stępem. . . . 
DJ.& przekonanie, że będzie nań l..6di1P,ej. Do spraw produkeyj. cy! ty właśc!wi.e n!e istnieją, a 11,ie dzięki obsi11-niu uprawio· n~ uuh. k.ó~n.l'CZ l~SIOW~nl& 
uczęszczał, że l:iędzie faktytez. nych i szkoleBiowych, por-mza_ TOW. PRzyBYŁ ludność robotni.cza naszej nycll. odłogów. W czasie robót t.11 dobreg-0 r:i.arno. siewnego, 
nie się uczył. Ty;powanie na kur· nych. przez wielu towanyszy, (wicep.czewc~iczący zw. Za.w. dZlielnicy rmms'zona jest zaopa wtosenny,ch do dni& 1.6. zlikw1 Wiesną. br. pafistwo do~t;ircz:r 
EY :nie moźe by~ tylko czc~ą. chct dodać wnżne zagadnienie Włókniarzy) · trywać s1ę w artykuły pierw- dawano 241.4:74 ha odłogów li- Io, a spółdzielnie i:oxprowndzi. 
:tormalnościfł. teatru, który jest jednym z e1e- Jeśli Rady Zakładowe pra- szej potrzeby w sklepach pry kwida~ja. trwa na.dal, część' za· ty 12,400 . t?n· ~b~ż jarych. Wo-

me~tó.w nasz.ej nowej kultury cuJą źle, to :tle również czy- watnych otrzymując .c~ąsto- oranych obszarów r:ostała obsia bee togo, ?.e Jes1emą rozprowa 
TOW. TR~PCZY:&SKI SOCJahstyczneJ. Bią sekretarze organizacji pod kroć gorszy towar, a JUZ za- na, c.:r;ęśó :przygotowana. pod za dzono 30.000 ~n, ł.e w obec_ 

(Wydzia1 Propagal;ldy Kl.) Arty4ci, wychow.a:ai w szkole stawowych, którzy w tej sy- wsze po wyższej cel'lie. Trae- siewy ozimin, a ezęM jest wy· nym. :oku rolniczym. rezp,rowa.-
- Sprawa. szko~euitt(choó si~ tea.tru mieezczańskiego, nie za- tuacli przejmuja na siebie ba temu położyć kres i wpły- korzJ>8t&na. pod uprawy zielo dzono r; poinocy P:1-ństwowej 

~uto o tym ~6wi, nie zawsza wsze umieją. 1i' przeetawió na funkcję członkó'v Rad Zakła nąć na kierownictwo PSS, a- nek p~tewnych. i2.40? ton. dobrego ~arne... Rze 
J~st dostatecznie przez nas do;Je nowy atyl pracy, nowł tematy· dowych. Ten system jest pół- by pilnowało interesów łud- W roku obet:nym wzróRł ob- czyw1sta ilo~ó dobreio n~:r:rna. 
na.na. f k,. Ci ludzie, chod Diera.z nam środkiem, a z. półśrodkami/ nośc! robotniczej. I SZlU' tych 'li.praw prny · jed siewnego nży;tego w r~ku bi.eżą 

Na. ogół na szi:.olonio fio?«lje cym jest większa., gdyz do alo_ 
lit towal'Z1Bzy, kt~~ w da.ny~ . . . . ~cl dostarcmnoj przer; pafi~two, 
olr:reirłie Ił tna.jmniej potrzobm złoty Kluczyk" rełyserii\ nym rezyserem radzieck:m pr.zy wsp61pracy z reż. Mo-, nych tricków, pow1ększaJą- nalety dodd doborowe Ziarno 
• praę;r, samie.st iypoww.6 naj· Aleksandra Ptu.szko jest J. Mierkułowym. Ten jednak kił!l. „Trzy .P,edtwtiedzie" cyeh emocjonalną wartość siewne, wyprodukowane 'J.lTZ<'Z 

l~;yeh, po lttóryeh mitb~ po filmem - bajką których wkrótce przer2)ucił sit} do fil (reż. Bonderska), „C~aro- niecod:tittnnego widowi~ka . „bloki na.sienne" s.~~~pomocf. 
uko4cllen!u _kunu, spodnew:ać wiele i z dużym ' sukcesem mu rysunkowego i Ptuszko dziejskie Złam0" (reż. W. Należy pamiętać o tym, że ChłOf>ek.io~, którego ł~ ~o 000~~u. •it 1:JwitoeJ· . ~°"':rzy~~ 1 ni~· ar.tystycmym stworzyła ki- przez pewien czas ]>raeował Kad0cz:iikow) 1 wreszcie A. Ptusxko jest autorem sze na ocen~~ na ~rz;z zhoia na. 
rtu:-'-~L-~:iru.mtetD'b. ei „n to ejni'3t nematografia radziecka. W sam przy pomocy kilku „Zt.OTY KLUCZ'YK.", któ- regu prac teoretycznych o R O::.,~eugpor; blokach" 

0
;.. 

o ..,_,..... awes YCJa. z.e o e~ . . obo ' . k ót b . f'l . k k' łk . k olv~ " 

inwestycja, która się budm film.J.e }Ytn k akt?r6w ~społprac.own~ów w at~- ry ~ r ce o eJrzymy na i ~.e u ie o.wy~ Ja. np. ga.nizownnych przez Samoy>()-
•.zybko amortyzuje. „grają kukiE:łki. P.ezyser her moskiewskiego „Sowki- pols~ch. ekranach. . ksiąz17k,: „O f.1ln1:rn tricko· ,moc je~t pGważn\ oznaką. J>ost' 

Ni · j in h · Ptuszko nazywany jest „oj- no" W fllrme tym obok kukie- wym i o „F1lrrue koloro- pu produkcyjnego w gospoda.ret okup=: =~aj" ~;:~ą, t:w':i.~ cero radzieckiego filmu ku- Wkrótce filmy kµkiełkowe łek występ':lją znów a~- wy.m.", któremu. poświęca po podstawowych ma~ ?hł?pskioh. 
rzyssy jest izkolenie fa.ehowl' kiełkowego". Czym Obraz- nakręcane prżez Pttiszko po torzy zawodowi. - Nalezy WOJllle coraz więcej uwagi. W roku 1947. Jesien rą. ~yl!. 
w d.zi~1knie pracy kulturalno. cow jest dla radzieckiego te- częły zjednywać jego pracy zwrócić ba.czną uwag.ę nam~ Wartość „Złotego kluczy- 1~2 . b~ok~9!8 l820

217
:a. br 

o4wiatowej. Odczuwamy duży atru kukiełkowego tym Ptu więcej zwolenników, kolek- todę Ptuszko łączema lnd:n ka" podnosi jednak nie tyl- p;aw, :iesiemą. . r . bo 0 

brak metlicowców, których szko dla filmu Iru'kiełkowe- tyw stale się . powiększat i i kukiełek w jedno .zharmo.- ko szereg elementów wido- ki z 39k·000 ha,, b'W'l()ł snq. :r~e:nze10-b kr · k h · wi ł · · t ty · go ro u pr:1y y o ,. ~ o praoa ·"' o ee~ym o e.s1e jest go. Charakterystyczną ce- na e ranac poJa a y su; co ruzowane ar ys czme praw wiskowych, ale nadto jej po 
2

.
000 

Moków r; 21 .000 ha. 
n.ezwy:le doJUosłe.. .Teśh. m.amy chę jego L'WÓrczości stanowi godny humor i swoiste za- Q bok warasU!.ją.cego ZMtoso-

twtorksy nobw! sztukę! Jeśli ta łączenie w jednym obrazie l łł V T kończenie - triumf dobra wania nawozów, SJlraw_ 
ar. b~l~ [" zro~1~: ~oz dwóch żywiołów widowisko I ~ nad złem wizja szczęśli\1~0 ki<'jszogo l!Or?-n-i:wwa.nia „po-
ro ma Y e_ wych: kukielkowego i aktor ' : . . mocy są.siedzk-tej" - Wm'ost ob 
łeia, praet llW1 m~! rozpo- skiego Pa raz pierwszy me kraju sprawiedhwośc1 pow- sza.ru bloków nasiennych i 
cSfł6 widnie od metlic robot- . hn . k ' pod l'o 'l < • • d 

h · k · d todę tę zastosował Ptusuo szec eJ, tr aza.n;a .~ - wzrost i o~c1 wysiewanego, o. 
n:_czyc • Ja o p;erwszehgo po . . w pełnometrażowvm filmie Il( l IJ {lrnl niec obrazu. borowego zi:i.rna cechują postęp 
! &wow.ego 1t~pn1a wyc owama , · i . iv rolnictwie ujawniony w toku 
nowf.go odowieka.. . . „Nowy Guhwer", w k órym · · A Ptuszko J~St ~obrze. zn.a pra.e wiosen~ych. Dobrze t;l!.po· 

łod tym względem Zw:l.t-z:tl obok aktorów zawodow.ych ny naszeJ w1dowm ki- wiadajq,ce się zbiory zawdzl~. 
Zawo.iowt majt dużo do zrobi~- n11: całość .feary~znego wido- · nowej. Po woj.nie wyświe- czamy, obok pomocy państwa. i 
ni:i. i mu&zą. <lużo zrobió. Ko. wiska złozyła su~ gra 2 tys. tlano na naszych ekranach dzinłalnośe.i Samopomocy, rów-
nie~zne jes•„ by ne.szo orga.ni- kukiełek. Filt;n ten ~owstał raz. częściej ciekawe filmy dziwe wido~isko. Bajka zo- jego piękny film kolorow . nieź ;ozwijają,cemu się w~pólza. 
Z.O.rJe rarty,1ne potraktowały 'rif· w 1927 roku l zwrócił pow~ kukiełkowe staje pogłębiona o całą ska- Cz odz" • ki k . t" wodmetwu w pracy na roh OTaz 

cie k;,Jturamo-oświatowo w fd._ szechną uwagę na radziecki • . . 1 fantastycznych zestawień. " ar ieJS WI& 0 .cu- mobilizac;Ji podstawoWjch ma• 
bry<'e ja.ko wa:l:p." czę~i skład'J· film kukiełkowy. p róaz „Nowego G1;1hwe- ki' . d k służą nie tylk~ dach przyrody gór uralskich, ehłop~kich w eznsi~ wykonywa 
wą. ich ci ;: nlelności partyjnej. . ra", .który st~nowil swe ore Je na . . k . _ opracowany na podstawi nia. 02ynów Kongroo<>wych, Ma 
K·rni~czne JesL. by. organiza.~J~ p r~ca ~ez. Pt~zko na~ fiO rodzaJu ~t'.~CJ~ artysty- d? w~~udzefa. ~acie aw~e- opowieści Ba.żowa, znanego jowego t na. ś:w1ęto Ludorw~. 
partyji::s czuły si~ odpowie· filmami kuk1elkowyrm czną w świecie filmowym, n~a wi za, a e l 0 wyraze b' 

1 
d . h odań p rzekroczeme tJlanu obsiewu 

dzialn.e za właAeiwy rozwój ty_ była pio.nier.1>ką działalno- Ptuszko nakręcił do wybu- ma głębszego sensu mor31- z ieracza U owyc P przez przodują-oo w tym 
cia Imlwralno • c;światowell'.o w ścią nie tylko w zasięgu ra- chu drugiej wojny świato- nego. ural.skich. wz.ględzie w~ewó.dztw? olsztyń· 
fnh11~e ' by tym tyciem kieto· dzieekiej kinematografii, ale wej około czterdziestu ft!- K ukiełk.i w fi1mach Ptu- Ostatnim filmem A. Ptu- skie - to ~obowię.u,rue Kongre 
waty. torowała filmowi kukiełko- mów - bajek, krótko, śre- .szko nie tylko „żyją" me szko są „Srroałe żagle" - sowe i MnJowe; w~ost N?~c.i 

TOW. KACZMARĘK wemu na całym świecie dro dnio- i długometrażowych. chanizmem jaki je niewido- peł?).ometrażowy film kolo- pasthewl~kyc~,d ·c~łokógo""równe.stA1eba_ 
j) d 1 Ś • • d · · · · eh · · · 1 nyc , 1 wi a J& n , " '! 

(I sek:r. Dzielnicy Fabryczne e;ę o popu arno c1 1 w z1ę- Do naJbardzieJ znany l po czme a zręczme porus'!:a, a e rowy, w którym podobnie ly zobowiązani a Ma.jowe i na 
Jedną. z ~wa1żnych przy~ C:z:z1ej sympatil milionów pulłl,rnych filmów z. tego nadto życiem zawartego w j'a.k w „Czaradziejskim kwie święto Ludowe. w fllktA~h 

czyn, ruedoc1ągn:ęć w naszeJ,widzów, okresu należą: „Weseli mu- nich sensu moralne(!o. Wy- tych mą.my m. in. widoczny rtyj ~ to ma k ' cie", A. Ptuszko nie wpro-
pracy .Pa neJ - a Swoją pracę pionierską z.ykanci", „Rzepka", pierw- korzystując uzys iw1me z ze dz "kran swych ku- wp~yw za.ciemiaJJ!Cego s1Q so.tu 
r~n~ez duży wp~ na pro- nad filmem kukiełkowym szy kolorowy film Ptuszko, stawienia kukiełek li ludzi w_a a Jl.Jl szu robotn1czo-chł:opsk1eg.o na. 
drzec;~olen1~id~~e~~c~ rozpoczął A. Ptu.szko jesz- „Bajka o rybaku i rybce", I możliwości, reżyser f~lmul kiełek,. ro.zw6J J>1'0d1lkcJ.1 rolnej, . 
~ tow.:u:uny, , cze '!W 1920 roku wr~z z in· 11Li1 i wilk". z.realizowamr st~nia s.zare..a: ni~~![ .t. IL F_ Bt.olmski 



c·złowiek który przeobrażał .......... -. ... „ ... „ ............. przyrodę 
w 14-tq • 

rocznicę śmierci Iwana Micturina 
' radzieckiego - wielkiego uczonego 

wal zupełni• Jl.owe 11-.dni•- I N„uu. Mlonrln• o dobor~ 
n!!• dobom~ oqaills roś~, o 11.0dowli 1r.ierunk<OW•j 
mów roAlinn~ 1 swie~ młodych orga.nir.m6w hybry.do_ 

'11 pierwirzych dJl!.a.ch czerwca a.le w zna.czn-ym stopniu zmienia 
kra.j radzi$k1 obcl!Odr.:lł 14..q gzereg swych ~· Z. nauk:i', k~ó ~ łmierci wtel\ldego uczo r& głównie wyJaśni& historię 
nego, rewolucjonisty w dziedzi. świata organiez11.ego, da.rwillinn nie przeobra.żenl.a pr:zyrody, sta.je się twórczym, skutecznym Iwan& Miczurina., narzędziem dla. pla.uowego opa 

Xierujte llit w aweU 4.slaJ&L nowa.nia przyrody żYWej z pu~k . . '. tu widzenia. praktyki" - tw1et J1.<>4M naukoweJ d.i&lektycznym d'li k-0ntynuaoo?" nauki MJ.czurL 
'wiatopoglą.~m Ma.l'klł9: - E~- na, prof, Trofim Lysienko. 

Jedynie wlaAciwy dobOr wyeh, o hybrydyzacji wegeta. 
form pierwotnych - głosil Mi cyjnej, o prr.ezwyciężen.i.u prze. 
ezur.i.n - ora.z właściwy eystem szkód w krzyżowaniu roślin, o 
hodowli hybryd, um<>tliwia.ją. dalekim pokrewie:6etwie - u. 
stworzenie nowych odmia.n od. zbraja. selekcjonistów radziec. 
zna,cza.jących się cecha.tlli wa.r. k:U:h w skuteczny oręż walki o 
tościowYllli pod względem go. nowe, dOSkoonaJsze rol.nictwo. 
spoda.rczym. ł t<,d Nie:l"ozerwa.lna jednoś~ teorii 
Miczu~n. o~ra.cowa me Y z praktyką., więź łączą.ca prz.o. pnezwycięzema. trudnośtci kkó!"ZY dujl}cą. myśl naukową. z produk żowania. oddalonych ga. un w, . 1 · oto cechy któ a. więc meoody zwalczani.a. bra. CJfł .ro nidczą. .- ~- . ' -St rym.i o zna.eza... się zawsze ku potomstwa. i hybryd~w. wo dz'.i.ał.alnoM Miczurina. Do tego 

rzyl on dl~ hybryd takie wa.run samego celu dążą. jego ueznio_ 
ki środowiska. zewnętr~nego, "' wie i kontynuatorzy. Z la.bora.. 
których cechy wartościowe pod toriów na.ukowych, c.ieplarni, o_ 
względem gospodal'czym mogą ra.nżel'ii i d2iałek doświadcza.L 
rozwija6 się najsilniej. nych, stanowią.cych ich wa.rsżta 

Takie podejście do tworzenia ty pracy, ciągną. się n.ierozer_ 
nowych odmian dało sadowni. walne nici, prowadzą.ce do ko!. 
etwu radzie~k.1.emu gatunki, kt6 chozów, 1owchozów, do a.mato_ 
re przyjęły ei~ daleko poza gra r6~ ~- ekSiJt erymen6tbator6w. Po_ . . . . . wo .a Je w en apoe ogromna mcami ich reJonu macierzyste_ armia miczurinowców. 
go . . Przodują.cy uczeni radzieccy 
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WYKONANI[ PLANU 
PIĘCIOLETNIEGO W ZSRR. 

1157. 

' 

PROOUl<CJA 
GLOBALNA 
CAtEUO 
PRZEMYStU 

PROOU}(CJA 
MASZYN 
ROLNICZYCH 

D
oo 

. SPRZEDAŻ 
, ARTYKUŁÓW 

ZYWN05CIOWYCH 

I kwarta~ ig49 

13ól 

INWESTYCJE 
OGÓŁEM 

PRODUKCJA 
WAGQN(jW 

gels& - Leni.na. - Stalilna, w1el p „„. . . ar . race =1czurma. maJą. w _ ki uczony w sposób rewolucyj. ooM nie tylko w d2iedz.i.nie za_ 
ny stawiał aa.da.ni.& ~erz~ da-A praktycznych, ja.k np. pod i przesunięci& gra.nic wegeta.cJ1 wyższenia. uro<ba.jności roślin, 
lwia.ta rośliJmego ora.z stworze. likwidacji pet.i-0dycz,nC>śei owo. 
Jlia. nowych odmian l"OŚlin. Dzię cowa.ni&, walki z posuchą. itd. 
ki uporczywej pracy, 'mi.al-Ości Prace t.e Sfł ponadto materia.U. 
i wierse we własne siły, :Miczu stycznym systemem. naukowym, 
riJl o&fflllłł wspa.Diałe wyniki. które~o ~a~owame pozw.ala 

Obecnie odmiany hybryd mi. z członkiem Akademii, Lysen_ 
czurlnowskich 1'06n!ł w 12.000 ko na czele i ezeroltle masy kol 
punktach kn.ju radzieckiego, chofoik6w i robotników, posła. 
Za.jmUJlł OOJ.e ogromne obszary gając eię metodami I. Mi.ezuri 
w kołchozach i sowchozach, w na, etwaTZają. coraz to nowe u_ 
gospOda.rstwach pom~niczych rodr.ajne odmiany roślin upraw 
kołchośn:ików, rol>Otn.ików, urzę nych. Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów dników ora.:z eksperymenta.to. Nauka :Miezurin& stała ei~ 11_ ZSRR ogłosił komunikat o wykonaniu pa~twow_ego planu rów miczurinowskich działem radzi.eckich mas prar.u_ odbudowy i ;rozwoju gospoda rki narodowe] Zw1ązku Ra-

Mi ri 
„,.,~» d 

1 
k jących, walczących o wysokie dz:eckiego. Wyn!ki z I kwartału 1949 r. porównanie z osią-czu n przes~ a e 0 na plony pól i 11ad6w. gnięciami I kwartału 1948 r. świadc-ią o nowym wzr~ście północ granice upra.wy ta.lrlch przemysłu, inwestycji, roln:.c twa i obrotu to~arowego. rOślin, jak czerOOnia, grusze, mo L G<>rszk.9w . uw:docznione na wykresie liczby podkreślaJą stale pod-

.,.„, b • dzi człowiek<>WI k1erowa.6 rozwOJem 

rele, winną latorośl 1 wiele in. Dp. Centralne~o Labor~ton~ml noszącą się stopę życiową i dobrobyt materialny narodu nych. Genetycznego im. I. Miczurma. ra~!eckiego . ~ ..... czurtn Y~ pra.w wym u. żywych organizmów. lllllllllllllllllllllllUlllllllllllllłllllłllłllłllłllłllllłllllllllłlllłlllłlllllllllllłlłllllllłlllllllllllłllllllllllllllłllłlllllłllllllllłllllllłllłllllłlUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll czonym typu 11ta.11:q.owslrtego, . . . . nigdy J1iA1 cofał ai~ przed trn.d. . 1:0JmUJ'łC • właściwie r?ZWÓJ nościami i kroceył naprzód ku zycm organi2mów, Mioezurin ba. 
nowym zdobyerom naukowym, dał organizmy w ich nierozer_ 
na przekór iistnieją.cym tra.dy. walnym oddziaływaniu wzajem. 

Mickiewicz - Słowacki - Puszkin 
cjom, pokonując wszelkie prze. nym na. otoczenie. Jut w roku c ł k . . . , w1"elk"1ch azkody. 1911 Mie=rin, ja.ko jeden z a y raj CZCI pam1ęc poetów . W opa._rciu O ewolueyją tli?- pierwseyeh, skrytykował Amia. WIECZóR MICKIEWICZOWSKI I zeum Przemysłowego wielki wie· I ne twórczości Pmzkina. n.ę darwmowską. o pochod2emu to 1 bezlitośnie teortt Mendla 1 W KATOWICACH • k · Al k • 

W dniu 12 czerwca rh. T~fJ' 
ORMO-wca w Nowym Dworze 
wystawia „Mazepę". Nasi1enlli 
imprez, poświęconych Słowackie. 
mu przewiduje się od wrzeiiuia 
rb. Komitet postanowił dokonać 
wyboru popularnych fragmentów 
z dzieł Słowackiego dla użytku 
świetlic. Przewiduje się zorgani­
zowanie inscenizacji pn. „Żywe 
wydanie dzieł Słowackiego". 

gatunków, Miczurin potrafił z jego .zwolenników. cz.or artystyc~ny u czci e · „żYWE WYDANIE DZIEL n:.ezwykłą. głębią. i wnikliwa«. Poznaw:tzy prawa. rzą.d2ą.ce W Dornu Kultury i Oświaty sandra Puukina. Wieczór zgro- SLOWACKIEGO - NA cią. eksperymentatora nie tylko ewolueją :i. dziedzicznością. orga więzków Zawodowych w Katowi rnadzil liczne rzesze publiczności WYBRZEŻU zrozumie6 prawa. rzą.thą.ce ewo. nizmów żywych Miczurin opra cach odbył się wieczór Mickie- oraz przedstawicieli władz i Kon· Rok Słowackiego na Wybucżu lueją. i dziedzicznością., l?cz oowal usystema.tyzowa.ną. teorię wiczowski z udziałem literata J. salatu Radzieckiego. Słowo wstęp rozpoczęto wystawieniem „Mańi wyjaAnić W spoeól> rewolucyJny przyśpieszenia procesu ewolucji Brzozy i artystów Państwowego ne wygłosił prof. U. J. - W. Stuart" w teatrze „Wybrzeże". ma.terl.alist~ą teortę Da.rwL świa.ta. organiezneiO, Stworzył Teatru śląskiego. Jak b ki W • ' Klub L1'teracki ur~adził k1'lka 
na 1 zastosować ją w praktyce O!D. wielkt łlo!ć nowych wspa.Dia u ows . częsci artystycz- „„ przez stworzenie nowych od. łych odmia.n, które podnil)l;ły K.RAKóW - GENIALNEMU nej wieczoru wzięli ud'liał: Anie prelekcji: „O motywach mor. mia.u flory, rolnictwo ra.dziecki.e na. nie. TWóRCY „EUGENIUSZA la Szlernińska, Halina Czerny· skich u Słowackiego" mówił dr. w ujęciu Miczurina. „da.rw1.. zwykle wysoki szczebel rozwo. ONIEGINA" Stefańska oraz recytator Jerzy Des Loges, „O Słowackim ży. nizm nie tylko oczyszcza. llif z Ju. Dn. 9 czerwca rb. Tow. Przy. Rychter. Starannie opracowany wym" - Franciszek Fenikow-braków 1 błędów, nte tylko W ooku swyeh prac ekspery_ jaźni Polsko - Radzieckiej w Kra program wszechstronnie przedsta ski, „O Słowackim rewolucjoni­wzn<:isi sit na wył.S't9' szczebel, mentatorskieh Miczurin opraco kowie zorganizowało w 6llli Mu· wił walory społeczne i artystycz· ście" - Malwina Szczepkowska. 

LóD2 KU CZCI PUSZKINA 
Z inicjatywy Tow. Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej w Lodzi 
odbyła się akademia ku czci Ale. 
ksondra Puszkina. Referaty oko. 
licznogciowe wygłosili: prof. 

Zezmar i Elżbieta Jackiewiczowa. 
W części artystycznej wystąpili 
artyści Teatru Powszechnego w 
Lodzi. 

Teatr Kameralny 

" 
SZCZYGLI ZAUŁEK" 

G. B. Shawa 

Pod koniec bodajże 1947 
roku Londyn przeżywał ni~ 
lada sensację: gromada bez 
dornnych biedaków wprowa 
dtiła się z rodzinami do sto 
jącego pu~ą w!eloizbowe­
go pałacu ahgielsk:ego ary­
stokraty. Oczywiście, -rząd 
Labour Party stanął natych 
miast w obronie „pokrzyw­
dzonego" magnata: sławet­
ny minister Edd (ten sam, 
który w bieżącym roku „za 
kazał" urządzania obcho­
dów 1-majowych i ten sam, 
który n:edawno ,,nakazał" 
aresztować E'..slera) - od­
ciął ,;gwałcicielom" trady­
cyjnego brytyjskiego „po­
rządku prawnego" dostawę 
gazu, elektryczności i wo­
dy, tudzież rzarządll:ił przy­
musową eksmisję pod „gołe 
niebo". Przy okazji jednak 
prasa brytyjska zajęła S:ę 
obszernie londyńskimi „kon 
trastami mieszkaniowymi"„ 
stwierdzając, i·ż podczas, 
gdy plutokracja i arystokra 
cja angielska dysponuje na 
zbyt W.elką i niewyzyskaną 
jak należy powierzchil!i.ą lo­
kalową, proletariat angiel­
ski gniezdzi się w urągają­
cym najprymitywniejszym 
wymogom hig!eny norach ja 
skdniowych, czwo1·akach i 
„slumsach". Niekture z ga­
zet angielskkh próbowały 
tłumaczyć tę ponury stan 

rzeczy skutkami.„ ostatniej 
wojny, 

Nie, proszę panów: C:asne 
nory - dla wyzyskiwane­
go proletariatu, wspaniałe, 
wygodne pałace - dla wy­
zyskiwaczy - to nie skut~ 
drugiej wojny światowej, to 
skutki drapiemego systemu 
kapitalistycznego. I dlate­
go nie do ostatnich lat wo­
jennych należy tu sięgać, 
ale do dawniejszych „do­
brych lat" ubiegłego stule­
cia, do ,,dotego okresu" lon 
dyńskich „Szczyglich zauł­
ków". 

,Jilfędzarr.e potrzebują da­
chu nad głową" - stwier­
dza bohater „Szczyglego za 
ułka" - kanciarz kapitali­
styczny, Sartorius, 1 na tej 
elementarnej potrzebie ży­
ciowej człowieka pracy bu­
duje swoje niecne zyski. Za 
kupuje mianowicie stare ru 
dery w najpodlejszych dz:!el 
nicach Londynu i urządza 
w nich „mieszkanda" dla ro 
botników. Sufity w tych 
„mieszkaniach" przeciekają, 
na zdezelowanych schodaC'h 
lokatorzy łamią ręce ~ no­
gi, cegły spadają na głowę, 
brud nieSlie epidemię i rza­
razę, ale „robotnik potr2e­
buje dachu nad głową" , 
przeto „mi~szka'' w „do­
mach" Sartoriusa i płaC:, 
płaci dr(ljt!a komorne od 

karoego metra kwadrato­
wego przestrzeni jaskin:o­
wej, jaką zajmuje, aby pan 
Sartomus mógł „żyć". miesz 
kać w pałacu, bawić się za­
gran!cą i zapewnić swojej 
jedynaczce taki posag, któ­
ry by umożliw'.? jej mał­
żeństwo z angielskim „dżan 
telmanem". 

Eksploatując „złotodajną 
żyłę" proletariaclcich slum­
sów, Sartorius nie działa w 
pojedynkę. W tej robocie 
n:.e podobna na ogół obejść 
się bez wspóln:ków. Tak 
zręcznych, jak b. adm.iini­
strator slumsów, Syroliz, do 
rob'kdewicz, który podobnie 
jak Sarto.rius, drogą wyzy­
dow:Sko londyńskich wyzy 
sku i spekulacji z „n:czego 
doszedł do c:ężkich funtów, 
lub tak przydatnych z uwa­
gi na „arystokratyczną o­
prawę interesu" jak poto­
mek lordów angielskich 
Trench, c:zy esquire Wiliam 
de Burgh Koken. Wraz z ~ 
mi - Sartorius jako głów­
ny men.ager „interesu" -
prędko wypłyn!e ze „Szczy­
glego zaułka" drobnych in­
teresów na szersze wody a­
fer londyńskiej„. urbanisty­
ki. 
Demaskując bezlitośnie 

zróżnicowane i;.połecznie śro 
skiwaczy n!e dał im Shaw 
w „Szcrzyglim zaułku" ani 
jednej pozytywnej cechy. 
Główny bohater - Sarto­
rius, to drapieżny typ kapi­
talisty, bezwzględny wyzy­
S'kiwacz, który dla zro.bien:a 
„dobrego interesu" n:e cof­
n!e się przed najgorszym 
środkiem Je~o córka. Blan­
ka „jest jabłkiem, które nie 
daleko padło od jabłoni": 
nienaw.!dzi. ora ~ a. .il7~ 

wi miłość do ojca właśnie 
za to, że ją uczynił bogatą 
kosztem krzywdy nędzarzy. 
Syroliz, „brat duchowy" Sar 
toriusa stanowi okaz lum­
pa, który bez skrupułów 
włati w skórę wielkomiej­
sk::.ego kanciarza.:.spekulan­
ta. Wil!am Burgh de Koken 
to „dobrze urodzony" pie­
czeniarz", który za garść 
funtów chętnie wysługuje 
się „tle urodzonym" dorob­
kiewiczom. 

Pewne przebłyski szla­
chetności zdradza jedynie 
dr Trench, ale jego „zrywy 
uczC:wości" diablo przypo­
minają „miotanie się moral 
ne" Zbyszka Dulskiego: 
okowy kapitalizmu m<><;no 
pętają młodego arystokratę, 
który, mimo „wstrętu" dla 
:źródeł dochodów Sartoriu­
sa i swoich własnych (bie­
rze ud~ał w zys.kach ze 
slumsów), ożeni się przecież 
z Blanką i będzie łowił ry­
by w mętnej wcxl.rie intere­
sów, aranżowanych przez 
teścia. 
Zdając sobie sprawę ze 

swoich .~ylwetek moral­
nych" - niektóre postacie 
„Szczyglego zaułka" doma­
gają się w pewnym stopniu 
„wyrozumiałości" ze strony 
widowni. 

- Dlaczego jesteśmy ta­
kim: draniami? pyta 
rzewnie dr Tre.nch Sarto­
riusa. 

- Wi!pien jes.t ustrój -
odpowiada rozkładając rę­
ce Sartorius. 

Tak jest. Winien jest u­
strój kapitalistyczny, który 
do dnia dzisiejszego istnieje 
w An.glii, aleć ani Sarto­
rius, ani Trench ! jego przy 
Jacie! Koken_ ~mis ~~:.._, 

ka, ani Syroliz nie są by­
najmniej tego ustroju „ofia 
rami". Tacy. jak oni ustrój 
ten i obecnie podtrzymują. 
I dlatego to nie Shaw „od­
jął" swym bohaterom cechy 
pozytywne: odjęła je im PORANKI i WIECZORY 
służba w obozie wyzysku : PUSZKINOWSKIE W GDYNI kapitalistycznego uciemię-
żen:a. 

Role w „Szczyglim zauł-
. ku" są tego rodzaju, iż mo­
gą służyć za popis gry ak­
torskiej. Jeśli :dzie o przed­
stawienie wtorkowe kome­
dii Shawa, stW:.erdzić mu­
simy, że z „okazji" tej sko­
rzystała prude wszystkim 
Danuta Szaflarska, stwa­
rzając dobrze przygotowaną 
kreację Blank: Sartorius. 
oraz Jerzy Duszyński w roli 
dr Trencha. 

Wyborny mecenas .z „Ka­
deta Wmslow" - Janusz 
Jaroń - aktor obdarzony 
doskonałą dykcją, w rol: 

Na Wybrzeżu rozpoczęto cykl 
wieczorów i poranków Pu~zki­
no\vskich, które zainaugurowała 
prelekcja F. Fenikowskiego w 
sali TPPR w Gdyni. Dalsze wie. 
czory odbędą się w Kościerzynie, 
Kartuzach i Skarszewach. Prelek 
cje wygłosiła mgr. Kochanowska. 
Wiśniewska, w części artys;yczncf 
wezmf udział artyści i &piewaCY. 
Wybrzeża. Także szkoły Wybrze 
ża urządzają liczne poranki lite­
rackie ku czci wielkiego poety 
rosyjskiego. Szczególnie uroczy. 
ście wypadł poranek Puszkinow­
ski urządzony przez Państw. Wyż. 
Szkolę Pedagogiczną w Gdańsku. Kokena był, nie wiadomo 

dlaczego, dziwnie „niedy- ,,SLOWO o PUSZKINIE" -
sponowany'', ba, dał nawet W BYDGOSZCZY 
mały popis wad scenicznej W Pomorskim Domu Sztuki w 
wymowy. Ten sam zarzut Bydgoszczy odbył się uroczysty 
niedyspozycji postawil!by- wieczór literacki, poświęcony 
śmy i Adamowi Mikołajew- twórczości Puszkina. Po słowie 
skiemu (w przemyślanej wstępnym przewodniczącego W oj. 
zresztą dobrze, drapieżnej Komitetu Pus7,kinowskiego woje.. sylwetce Sartoriusa) oraz 
Ludw:kowi Tatarsk!emu w wody pomorskiego - ob. Kubec­roli SYToliza. kiego mgr. A. Dzienisiuk wygło. 

Mamy nadzieję, iż w toku sil prelekcję pt. „Słowo o Puszki 
dalszych przedstawień uta- nie". Artyści• Teatru Ziemi Po. 
lelil.towani artyści „dotrą" morskiej i Polskiego Radia reey. 
jak należy swoje role (czego towali wiersze i fragmenty utwo. 
zaniedbał dopilnować przed rów dramatycznych Puszkina, a 
premierą reżyser, Jan Ryb- Witold Kocikowski odśpiewał kowski), a wówczas n!c nie · c 'k ki stanie na przesikodzie. by ariti z oper ZllJ 0.ws ego, omu uznać przedstawienie jako t);ch na _tle ~two~ow Puszkina. 
udane nie tylko repertua-1~a zakoncz~m~ 'l\c"Iersze poety w 
rowo, ale i artystycznie. Języku rosyJskim rec)'.lqwał4 o.ba 

... 6łdan Słefaósld Sal!lącbw__.rlmik~ -
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,. m. Kutna w i e I k I ZLOT MŁODZIEŻY W Kutnie 
konkursie eliminacyjnym 

PLA-N TRZYLETNI WYKONANY 
przez Fabrykę Maszyn Rolniczych „Kraj'' 

kowanie za wydatną pracę Fakt ten jest przede wszyst wana maszyna, każda zaosz­
i przesyłam życzenia owoc- kim zasługą załogi, która czędzona złotówka to popra 
nej pracy w przyszłości".. pr~cowa~a nadz:"y?zaj am~i ~a bytu mas pr·a~ujących. 

Fabryka Maszyn Rolm- tme, daJąe z s1eb1e makst- . . .„ 
czyc;h jest p:erwszym zakła mum wysiłku. Robotnicy te Robotnicy Fabryki „KraJ 
dem na teren·e Kutna, który 50 zakładu rozumieją, że każ dobrze wywiązali się ze 
wykonał już 3-letni pla.n. da dodatkowo wyproduko- swych zobowiązań! H. 

Państwowa Fabryka Ma­
szyn Rolniczych „Kraj" wy­
~mała przedterminowo plan 
~#,tfli. W związku z tym 
przed kilkoma dniami otrzy­
mała ona od dyrektora Na­
czelnego Zjednoczenia Ma­
szyn Rolniczych depeszę na 
stępującej treści: 

f~~;.;.~~:t!··~.~~:Eii: Wszyscy do zbiórki złomu 
przewi~zianego dla Wasz~j Akcja zbiórki złomu za-
Fabryk1, .. składam. Załod~1e inicjowana przez władze 

Dyrekcji Fabryki podzię- Państwowe na terenie ·całe 

Poranki Filmowe 
• 

w Zychlinie 

go kraju daje duże rezulta­
ty, co z kolei odbije się do­
datnio na budżecie Pań­
stwa. Zbiórka złomu umoż-
liwi bowiem rządowi za-

Kino „Polonia" w Żychli• oszczędzić poważną część 
nie poza normalnie wy- cennych dewiz. 
ś"'.ietlanyn:i seansami w go Musimy zdać sobie jed­
dzma~h wieczornych :VPr_o- nak sprawę że społeczeń-
wadziło t, zw. poranki fil- ' . 
mowe w każdą niedzielę i stwo kutnowskie zbyt mało 
dni świąteczne. wagi przywiązuje do tego 
' Początek seansu ustalony zagadnienia. 
został na godz. 10-tą rano, Wiele jeszcze leży bez­
a cena na wszystkie miej- użytecznie starego złomu 
sca bez wyjątku tylko 25 po polach, drogach, ugorach 
złotych. i na śmietniskach, a my 
!nowację tą przyjmą nie- przechodzimy obojętnie, 

złomu mają przede wszyst- zwróciło uwagę młodzieży 
kim organizacje młodzieżo- na wartości materialne 
we, szkoły, „Samopomoc dóbr, niszczejących wśród 
Chłopska" ze swoimi pla- śmieci, a które mogą przy:­
cówkami gminnymi i gro- nieśe pożytek nietylko Pań­
madzkimi. stwu, społeczeństwu, lecz i 

Dla rzetelnych zbieraczy ich szkole, gdyż niezależnie 
przeznaczone są specjalne od ' wyznaczonych premii i 
nagrody. nagród wypłacane są na­

Apelujemy tu szczególnie leżności od wagi zebranego 
do kierownictwa szkół, by złomu. C. 

Na wczasach i na urlopie 
mleko na miej§cu 

Nadchodzi okres urlopów I pobieraniu mleka w czasie 
i wakacji. Zakład Ubezpie- wakacji. Polega ono na tym, 
czeń Społecznych w porozu że wszystkie Spółdzielnie 
mieniu z Cenralą Spółdziel- mle~zar~kie w. c.ałym kr.aju, 

wątpliwie z wielką rado- choć możnaby ten złom 
ścią „kinomani" gdyż od- przenieść lub przewieźć na 
powiada godzina i cena. miejsce zbiórki. ni Mleczarska - Jajczarskich 

a więc i w JIHeJscowościach 
nie objętych akcją mleczną 
będą wydawały mleko na (R) Pole do popisu w zbiórce wprowadził udogodnienie w 

------------------------------ asygnaty Z.U.S. 
Ze &portu Wyjeżdżający na wczasy 

Rozgrywki o mistrzowstwo klasy B 
dobleqają "orica 

czy kolonie mogą pobierać 

mleko w miejscu swego cza 
sowego pobytu. 

Dzieci, które pobierały 
W ramach rozgrywek o mil bramkę. Dopiero w ostatnich l,<op - 2 i Krawczyński - mleko w szkole, będą je po 

strzostwo klasy B. Podokrę- niemal sekundach drugiej jedną. (k) bierać w czasie wakacji w 
gu Kutnowskiego Z. Z. K. połowy, drużyna z Łowicza kil · 1 k' 
Kutno ~ościlo Z. Z. K. z Ło- uzyskała z zamieszania pod ZKS OKĘCIE" _ KRAJ" ~ epie m.eczars im swo.­
wicza, zwyciężając g:>ści w· bramkowego punkt honoro- „ (1:0). J.ego stałego lub czasowego 
stosunku 6:1, do przerwy wy. Bramkę dla pokonanych W sobotę, dnia 11 na Sta- m~ejsca pobytu. 
5.:0. Gra była ~ogół dość uzyskał lewy łącznik dru- di0nie Miejskim w Kutnie Sklepy będą rejestrowały 
żywa i na dość dobrym po- żyny. odbyło się spotkanie towa- nawet części asygnat, to jest 
z:omie technicznyrą. Do Dla gospodarzy Redlicki rzyskie pomiędzy Z. K. S . bez kuponu rejestracyjnego 
p~ze~wy kol~jar~e z Kutna strzelił 2 Urysiak _ 2 Ka- Okęcie-Warszawa, a Z.K.S. i bez początków kuponów, 
m.el! przygruataJącą przewa . . ' . ' . „Kraj", które zakończyło się które zostały zrealizowane 
gę, co uwidoczniło się w uzy ~mierczak - 1 1 Janecki - zwycięstwem gości w stosun w miejscu poprzedniego po-
skaniu aż 5 bramek. - Po Jedną. ku 1:0. bytu. 
przerwie goście z Łowicza W przedmecru <f:użyn :e~ W ?r:iż~ie. gospodarzy w A wiec wyjeżdżając na 
zagrali już znacznie lepiej. zerwowych wygrali rówmez przr:c1w1enstwie do ataku · . 
Gra stała się bardz.i.ej wy- gos~odarze w stosunku 5:2, gości brak było dyspozycj i wczasy m: należy zapomi­
równana. Pomimo to gospo- do przerwy 4:2. Bramki zdo I strzałowej. - Sędzi owal ob. nać zabrac ze sobą asygnat 
darze uzvskali ie.szcze jedna !:iyli: Stręgowski - 2, Pro- Szv.rnlłń,<:ki. (j) mlec7.nvch. 

Młodziożowy zespół swieUioo w:y ..; E.ro. , ... h„\..: 

Brawo, chłopi Żychlina 
Jak już donosiliśmy, chło 

pi z Żychlina dla uczczenia 
swego Święta Ludowego, po 
wzięli zobowiązanie zwieść 
własnymi furmankami zma 
gazynowane w cukrowni 
„Dobrzelin" na plac budu­
jącej się szkoły 11-letniej w 
Żychlinie przy ul. Łukasiń­
skiego - 50.000 szt. cegieł. 

Zobowiązanie to wykona 

li w pełni i to z nadwyżką, 
gdyż pozostający czas po­
zwolił im wywieźć znaczną 
ilość ziemi pochodzącej 
wykopu fundamentów. 

W dowód wdzięczności 
Komitet Rodzicielski prz1 
szkole 11-letniej na ostat­
nim swym zebraniu posta­
nowił tą drogą złożyć im 
serdeczne podziękowanie. 

(R) 

Czarna lista pijaków 
Ostatnią z „konkurencji 

sportowych" igrzysk były wy 
ścigi „przy kieliszku", zorga 
nizowane samorzutnie przez 
kutnowskich opojów. Niefor 

sław i Pola1iczyk Feliks, obaj 
e:e wsi Nagodów gm. Krzyża­
nówek oraz przedstawicielka 
płci „pięknej" ob. Kacprzyc­
ka Janina zam. w Kutnie 
przy-ul. Stalina 1. 

tunni „sportowcy" przespali • • 
"' slię n~hposterunku M. O.di cze Ob. Józef Swobodzian 

rn ic rozprawa są owa. 
Tak więc ukarani za zam. w Kutnie przy ulicy 
opilstwo będą: Józef Ba- 29 Listopada 45, od kilku ty 
war~ki ulica 29-go Listo- godni stale (w każdą sobotę 
pada 93, Stanisław Smie- lub niedzielę) spędza czas 
chowski 29-go Listopada 18, na posterunku M.O. nie mo 
Józef Prędkiewicz, Stalina 2, . ' 
Al k d S. ki . p d gąc o własnych siłach do­e san er ien ew1cz o -

trzeć do domu. rzeczna 44, Cyrian Wasiak 
ze wsi Sieciechów gm. Kut­
no, Bolesław Karpiński, Kraś 

Za kilka dni notoryczny 
pijftk stanie przed Sądem 
Starościńskim, H. 

niewicka 28, Józef Kaczyń- ~f":'.~T'···~:''.'''"o/r>'~"":"''""·:~··.,.••"·"'~...,.~,„~,__,, ski Koct'::.::fowskiego 13, lv.·.-<;;;.„„ . ·.M•·•X<>.·,W~·»·»••···~-'' . „_, "'"""''""" 

Wróblewski Józef, Podrzecz- Złóż ofiarę na 
na 15, Zakrzewski Ed·:rn.rc' Odh d w 
Rejtana 27. Kosiilski Mieczv uU uwę arszawy 
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TB.&.D 
WOJSKA POLSXIEGo 

111. .7araeu. ff1 
DzY • godz. 19.115 dram.at lla­

'-1m& Gorltiep ,,Na dnie" w 
rełyffrii Leona Schillera 

TBAD ltAMBRALNY 
ul. Dauymldego M 

D~A o g. 19.15 „SZQZYGLI 
Z.A ULEK" - G. B. Shawa. 

P AltSTWOWY 
TEATR POW~ECRNY 

11.go Listopada 21, teL 150.36 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Za.polskiej ,,Mo­
n.lnoS6 pani Dulskiej'' r; ndzill­
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR „:MELODRA'M'' 
111. Traugutt& 18 (gmach OKZZ) 

pzlł o godz. li 1łl ntulra GarcU 
LOrca „Dom Bernardy Alba" 

LETNJ TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „.Jadzia wdowa" 
- J. TUwima. 

rllA Tl KOMEDO MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Ptotl'kowska 243 

Godz. 11.15 -
„DZWONY Z CORNEVILLE'" . 

- .:0:-

t:'~i ,.!, „ ~ . 
''~ 

,: , . ·'. ·.,· „~ ·,-. ,· '" „r .. ,' • . .', 
~ ' „ 

ADRIA - „Krążownik Wareg'' 
godz. 16, 18, 20, 'film dozwo· 
Jony od la.t U 

BAŁ TYK - „Antom I Antonina''. 
godz. 18.JG, 18.30, 20.30. 

BAJKA - „Wilki morskie" -
godz. 18, 20 

O.DYNIA - Program aktualno · 
ści kraj. i zagr. Nr 25 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

BEL (dla młodz.) - „Kurhan 
Małachowski" · - godz. lG, 
18, 20 

~ąglel trosce o ... a•q 

Akcja szkolenia kadr instruktOJstidł 
nabiera coraz większego rozpędu 

WARSZAWA. - W ramach &lccJi ukoleni& nowych kadr 
illstntktorsldch wychowania fizycznego, pro.wadzonej przez 
GUKF pr.zy współpracy poszc~cgólnych pionów spo~wych, 
ukończone zostały ostatnio następujące kursy: 

Na. kursie Samopomocy Chłopskiej dla przodownik6w wy_ 
chowa.nta fizycznego w Przem ydlu przeszkolenie przesdo 161 
0!6b. Około 90 procent uczestników uko!iczyło kurs z wy_ 
nikiem pomyślnym. 

W Krakowie zakończył. się 
kun instrukt-Orów piłki nożnej 
ZS „Gwardii" i KCZZ. Uczeat_ 
niczyły w nim 42 oeoby. 

Na kursie piłki ręcznej, orga-

niwwa.nym przez CRZZ w Czer_ 
wieil.sku nad Odrą., stopie:6. przo 
d<YWnik& otrzymało 37 osób ni 
52 uc11:estników. 

W A WF na Bielanarh CRZZ 

Jak padł rekord świata 
Fina Heino w Witkowicach 

W niedziel! - jak żeśmy już donosili - w Witkowicach 
doskonały długodystansowiec Czechosłowacji - Zatopek, po­
bił rekord świata. w biegu na. 10 kilometrów. 

10 1:yeięcy widzów przeżywa_ były podawane przez megafon 
ło na stadionie w Witkowicach podczas biegu. 
Piezwykłe emocje rekordowego O'to międzyczasy Zatopka.: -
biegu Zatopka. na 10 km - !OO m - 1:09, 8.00 m - 2:19, 
29:28,2, kiedy jut po .3 km z&- 1500 m - 4:37, 3000 m - 8:43, 
rysowały się 1zanee uzyskania. (Heino - 8:48), 5000 m -
przez Czechosłnwaka rekordowe. 14:39,5 (o 12,5 tek. lepiej ni! 
go wyniku. Heino), 8 km - 17:19, 7 km -

awia.dczyły o tym międzyeza... 20:37, 8 km - 23.27. 
sy, jakie uzyskiwał Zatopek na. Zatopek przebiegał kałde o_ 
poszczególnych odcinkach trMy krą.żenie w granica.eh 1 :09 -
i porównywanie ich z odpowied-
cimi międzyezaBami, uzyskiwa· 1:13 Pozostałych 17 za.wodnL 
nymi przez dotychczasowego re· k1w :wstało zdublowanych już 
kordzistę - Fina Heino, które po paru kilometrach. 

..Inż ust nlono 
--------------Skład lekkoatletek 

na mecz z Czechosłowacją 

prr.eprowa.dzil& kan iutruktor _ 
sko • wys!'J<oleniO!Wy, któ?]' n_ 

kończyło 17 osób. 
W najblihzym er:a.sie roapoez 

n" sit niiat9pnj„ee' .kuray '·wyuko 
loniowe: w Czerwieil.sku n&d o_ 
dr'ł kura CRZZ na pI!Zodowni_ 
ków w. f. (138 nczestnik6w), 
Zwi'łzek Sam~~ Chłop_ 
skiej organizuje w Złoeie:6eu 
kun dla prsodownik6w w. f. n.a 
367 osób, w tym 182 kobiety. 
Również w Złoeie~cu ZS 

,,Gwardia'' przeprowa.dzi kurs 
na przodowników w. f. ('3ll9 u­
czestników). 

W Czermejisku CRZZ organi_ 
zuje kurs dla przodownik6.w spor 
tu. Kurs obejmie 51 osób, w tym 
16 kobiet. 

Zwią.zek Samopomocy Chłop_ 
sl-iej pruprowadzi kurs w Zło· 
cień.en dla. przodowników spor_ 
tu. U dział w kursie weZfilł 23 
osoby, w tym 7 kobiet. 

W .Aka.demii WF kun cłla 111.­
Btruktorów w. f. (18 OBób) or_ 
ga.nbru.je CRZZ. 

IJwaqa I 
Członkowie Związkowca­

Zrywa! 
Za.rztd KS „Zwią.zkowiec.. 

Zryw' ' wzywa wszystkich 
zawodników t dda.laczy do 
bezwJlglQdnego stawienia sit 
w dniu 15 bm. o gooz. 17,30 
na boiskU sportowym w Pa.r 
k:u Ludowym.w 

Nr Ul1 

W międzypatistwowym meczu mctocyklowym Szwecja - Polska 
jedynym z naszych zawodników, który potrafił nawił"ać równo_ 
11lt<lruł walkę ze Szwedami t wygrał Jeden 1 biegów, był Smo. 
czyk, którego widzimy na zdjęciu. 

wi.ado.,,.oścl z Oslo :MUZA - „Opowie~~ o prawdzi_ 
wym człowieku"' godz. 18, 20 

POLONIA - „Anton.I 1 Antonina'" 
godz. 17, 19, 21. 

PRZEDWIOśNIE - „Gunący 
płomień."; godz. 15.30, 18.00, 

WARSZAW A (obsł. wł.). -1 dówna. 
Na tn:ędzypaństwowe spotka- Dysk: Dobrzańska., J. Waj-
nie z Czechosłowacją, ik:tóre sówna, Stachowiczówna. NOWARA WYELEMl.NOWANY 
rozegrane zostanie 19 bm. w Kula: Bregulanka, Koników 
Krakowie Polski Związek na, J. Wajsówna. Polak przegrał po dramatycznej walce z Jugosłowianinem 
Lekkoatletyczny usta1ił nastę Oszczep: Sinoradzka, Sta- OSLO (obst. wł.). - W po- W pierwszym dniu turnie- mu do wygrania walki i SYm 

.20.30 ·. 
ROBOTNIK - „Pepita Jima. 

nez" g-0dz. 16,30, 18,30, 20.30 
J\OMA - „Za Wami pójdą. in· 

pujący skład drużyny repre- chowiczówna, Bregulanka. niedział'ek wieczorem iroqio- ju późno wieczorem stanął w patyczny ślązak, po którym 
zentacyjnej: 4xl00 m: Adamska, Gbur- częły się w stolicy Norwegii ringu pierwszy nasz reprezen sob:e wiele obiecywaliśmy, 

100 m i sko~ w dal: Gbur- kówna, Moderówna, Geboli- boksersk!e mistrzostwa Euro- tant, śląz.ak Nowara. Przeciw został wyeliminowany z tur-
kówna, Gebolis6wna, Mode- sówąa, Cieśl:kówna. py, w których bierze udz'.ał nik!em jego był p!ęściarz Ju- nieju już pierwszego dnia. 

ni'' - godz. 18.20 
:REKORD - „Skarb Tarzami.'' 

dla młodzieży godz. 16. „Za· 
pornniana wiooka'' - godzi_ 

równa; Jako ree;erwowe wyznaczo- 95 bokserów amatorów, repre gosławii, Pawlic. Spotkanie to 
200 m: Gościniakówna, Słom- no: Legutko i Paźdz;orównę. 21entujących 16 narodów. miało niezwyikle dramatyczny 
czewska, Gebolisówna; ' -------------------------- przebieg. 

na 18, 20 
STYLOWY - „Klatka słowi­

cza," dla młodzieży godz. 16; 
„Cygań.ska. miłość'' godz. 18, 

80 mp. pł.: Gcś~niakówna, p• k kł d k I • , W pierwnym starciu Polak 
Pesikówna, Penners-Wiśniew- lę ny przy 0 0 ezenstwa był praVJl!e równo;,ędnym 
sk~kok wz~: Borowiczów- ŹUŹIOWCÓW szwedzkich przec!.wnikiem, toteż starcie 

20.30 
na, Penners-Wiś";~wska, Her- to miało charakte«.- wyrówna-'"""' VI niedziel! odbył llit mi~zypatistwowy mecs na. iuilu po. ny. • 

8WIT - „Konik Ga.rbueek'" - Pociąg popularnv 
kreskówka. w naturalnych ko- :r 

między żużlowcami Szweciia. naszymi. Spotkanie to - jak w drugim atarclu Nowara 
wiemy - zakoticzyło sit wy. sokim zwycięstwem Szwecji w 

stosunkU 105:49 pkt. nadział się na jeden z silnych 
lora.eh - godz. 18, 20, na mecz Dania- Polska 
film dozwolony od lat 7 Piękny pz:zykład koleżeństwa 

TATRY - „Casablanca" - Polgkie Biuro Podróży sportowego dali żużlowcy 
godz. 16, 18.30, 21 ,..Qrb-'.s" organizuje w nie- nwedzcy po niedzielnych za.wo. 
film dozwolony· od lat 18 dzielę, dnia 19 bm. pociąg dach w Warszawie. 

TĘCZA _ „Mlodość poety" - popularny do Warszawy W poniedziałek 13 bm. Szwe_ 
film z iycia. Aleksandra Pusz· na mecz Polska - Dania. dzi zaprosili tużlowców polskich 
kina;' godz. 17, 19, 21; film Wyj.azd p~!ągu nastą~i na tor „Skry", gdzie udzielHi 
dozwolony dla młodziety. o godzinie 8-ej rano z młodym za.wodnikom polskim 

WISLA _ „Zbieg z Dartmoor" Dworca Fabrycznego. Od- gzereg cennych wska.zówek od-

skiemu Zwią.zkowi Motocyklo_ 
wemn w pozyskaniu trenera 
szwedzkiego. 

W godzinach popołudniowych 
go§cie zwiedzili miasto, a. na· 
stępnie wraz z zawodnikami pol 
skimi przyjęci byli la.mpką wi­
na przez posła i ministra pełno_ 
mocnego Szwecji w Warsza.wie. 

ciosów Jugosłow!anina i ma­
lazł IS'ię na moment na de­
~ach. 

W trzedm starciu Polak po 
szedł daskonale i wygrał to 
starcie wysoko na punkty, 
przewaga jednak uzyskana w 
tym starciu nie wystarczyła 
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Tragedia Amerykańska 
Gdy Griffithsowa musiała się udać do chorego męża, 

wysłała jeszcze dwa listy do wielebnego McMillana, w któ­
rych znów prosiła o duchową pomoc dla Clyda, co ostatecz­
rue zaważyło na decyzji kapłana. 

Pojechał do Auburn. Tam p.rzedstaWl.ł się naczelnikowi 
więzienia i powiedz!ał, że przybył, aby duszę młodego Grif­
fithsa skierować na drogę zbaWienia. Wpuszczono go od 
razu do oskarżonego. Stanął na razie przd kratą i przy,"1ądał 
się w1ęźniow!. Clyde leżał na posłaniu i zmuszał się do czy­
tania. 

Ojciec McMillan przechylił swą szczupłą postać przez 
barierkę i bez żadnego wstępu, pochyliwszy głowę, zaczął się 
modlić: 

Zmiłuj s!ę nade mną, Panie. Według miłosierdzia Twe­
go; według wielkich litości Twoich zgładź n:ieprawości moje. 

Obmyj mię doskonale od nieprawości mojej, a od grze­
chu mego oczyść mię. 

Albowiem ja znam nieprawość moją, a grzech mój prze-
de mną jest zawżdy. . 

Tobie, Tobiem samemu zgrzeszył i złem przed oczyma 
Twymi uczynił, abyś był sprawiedliwy w mowie Twojej 
l czystym w ~ądzie Twoim. 

Oto w nieprawośc! poczęt:y jestem, a w grzechu poaęła 
mie ma.tka moja. 

Oto &ię kochasz w prawdzie wewnętrznej, a skrytą mlł­
drość objawił mi. 

Oczyść mię, P&nie, hyzopem, a oczylZCzon będę; obmyj 
mię, a nad śnieg wybieleję. 

Daj mi słyszeć radość i we6ele, a ~ech się rozradują 
kości moje, któreś pokruszył. 

Odwróć oblicze Twoje od grzechów moich, a zgładf nie­
prawości moje. 

Serce czyste stwórz we mnie, o Boże, a ducha prawego 
odnów we wnętrznościach moich. 

Nie odrzucaj mnie od obl!cza Twego, a Ducha Swego 
Sw:ętego nie odbieraj ode mnie. 

Przywróć rr~ radość zbawienia Twego, a duchem dobro­
wolnym podeprzyj mnie. 

Tedy będę nauczał przestępców dróg Twoich, aby się 
grzesmicy do Ciebie nawrócili. 

Wyrwij m:ę z pomsty za krew, o Boże, Boże zbawien:'.a 
mego, a język mój będzie wysławiał sprawiedliwość Twoją. 

O, Panie, otwórz wargi. moje, a usta moje opowiadać 
będą chwałę Twoją. 

Albowiem nie pragn:'.esz ofiar, choćbym C:! je dał ani 
cafopalenia nie przyjmiesz. 

Ofiary Bogu przyjemne, duch skruszony, sercem skru­
szonym i strapionym nie pogardzisz, Boże. 

Zamilkł ojciec McMillan, a po chwili zaintonował 
dźwięC2'jym, przepięknym głosem cały psalm 51. Podniósł 
oczy patrząc na Clyda, który usiadł ze zdumieniem, a po 
chwili wstał i poc:iągn:ięty młGdzieńczą, energ'..ezną twar=?ą. 
przesunął się do dr.zw!. 

....., Przynooze ci.. ClYdzia. łaaka l .zbawienie IWUO Boaa. 

Wezwał mię ~ przyszedłem. Przysłał mię, żebym ci poWle­
dział, że jakkolwiek grzechy twe są jak szkarłat czerWoJle, 
stać się mogą białe jako śnieg. Chociażby były jak purpura, 
staną się jasne jako wełna. Zbliż -się, synu, i porozmaWlaj-
my wspólnie z Bogiem. · 

Um!lkł i spojrzał serdecznie na Clyda. MłodzieńcŻy, 
ciepły, pełen nieziemskiego uroku uśm1ech błąkał się na jego 
ustach. Podobała mu się subtelna twarz Clyda, którego też 
ujął niezwykły wyraz rysów przybysza. Jaka miła i pocią-
gająca twarz! , 

- Nazywam się · McMillan - odezwał s.:ę znowu ka­
płan - i jestem sługą Bożym w Syracuse. On mnie tu przy­
słał, on matkę twoją, Clydzie, przysłał do mnie. Opowie­
działa mi wszystko o tobie i ja czytałem już o tobie. Wiem, 
dlaczego tu jesteś : co cię tu przywiodło. Przyszedłem tu 
jednak, by ct przynieść radość i spokój. 

I nagle zacytował psalm 13.2: - „Dokądże się będę ra­
dz;J, a trapił w sercu moim przez cały tydzień". - To jest 
psalm 13.2, ale przyszedł mi jeszcze na myśl, także z Bibl!i, 
psalm dziesiąty: - „Mówi w sercu swym: Nie będę wzru­
szony, bo nigdY. nie będę w przeciwnościach losu". - Ty 
jednak, synu mój, jesteś w przec!wnościach losu. Mógłbym 
Ci powiedzieć: „Mów:i w sercu swym. Zapomniał ci tego 
Bóg; zakrył oblicze Swoje", lecz ja ci powiem, że Bóg nie 
zakrył oblicza i wolę ci przytoczyć psalm 18: „Uprzedzili 
mię byli w dzień utrapienia mego, ale Pan był podporą 
moją. Posławszy z wysokości, zachwycił mię, wyc!ągnął mę 
z wód ; wielkich. Wyrwał mię od mocnego nieprzyjaciela 
mego. I od tych, którzy mie mieli ~ nienawiśc!, choe lul 
mocni~ ud. nµę·~. P-01877. 


